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Przedpłata w ynosi:
W Krakowie;

mietiięc7iiie 1 złr., kwartalnie ił złr.,
(wSrooŁiiie S  zł., rocznie i®  zł.

a ódnna/.enie do domu dolicza nifi I£  ent 
m im ęczim .

Na prowincji I w bałej monarchii 
Aiistro-W^gierskle]:

miesięcznie I  złr 8  A cn t., kwartalnie 
4 złr. połroczum 8  rfr., rocznie 1® złr.

p*Je<ł>i*zy 6 ■»*.

POLSKI
i w  niedzielę, o g^odz. 8 ^aoio.

a' îrMrŚyi r̂ioTf *?jsłw*v; 
Cena ogłoszeń;

Za wieraz petitowy, lub za jego miejsce, 
za piór? szy raz 8 0  centów, za nastę 
pu# po & centów. — Małe ogłoszenia 
na pierwszej stronie tW  centów taksa 
i 4  ;enty od wyrazu; na ostatniej stro­
nie 8(1 cnt taksa i ® cnt. od wyrazu. 
W rniirycc ,Nadesfane“ ®(> centów od 

wiersza.

Adres dla telegramów:
„ K I  F , „ A M -  —  k k a k C w

3y*ojL»ów liiJtkeji, ile  rwrar,

R B D A . T d  O J f t  X  A X > M X K  C S T I R A O J A  :  T lliO C * . .  7 ,  X . p i o t i r o .

GO WYDAWNICTWA.

W  dniu  21 w rześnia , jak o  w  
roczn icę za łożen ia  „K urjera P o l­
skiego" w y d a n y  będzie num or  
podwojn? w  liczb ie  2 0 .0 0 0  egzem ­
plarzy i rozespany na okaz oDy- 
w ate lo m  z ie m sk im , duebow ień- 
s tw u , przem ysłow com  , kupcom  
i szerszym  kołom  in teligen cji.

O głoszenia do tego  num eru  
przyjm uje A dm inistracja „Kurje- 
ra Polskiego". K raków , ul, Szew ­
ska 1. 7, I. p iętro .

Z tym że num erem  zap row a­
dzam y drobne ogłoszenia , po ce ­
n ie dwa cen ty  od w yrazu  zw y ­
k łym  d ru k iem , a p ięć cen tów  
tłu stym  drukiem . M inim um  ce­
n y  og łoszen ia  d w adzieścia  p ięć  
centów .

Ogłoszenia te  p om ieszczane będą  
pod  stalam i ru b ry k a m i. „N auka  
i w ychow anie" , „Posady i pra­
ce", „Kupno i sprzedaż", „Inte- 
rosa h an d low e i m ajątkowe", 
„Lokale", „D oniesien ia  osobiste", 
„D oniesien ia  rozm aite".

A dm inistracja „K urjera P o l­
skiego" prow adzić będzie d ok ła ­
dną ew idencję ogłoszeń i w p ły ­
w ających  sk u tk iem  n ich  lis tó w  
i ofert, i p rzech ow yw ać je przez  
dni 10 lub  od sy łać  in tereso w a ­
nym , a n a  żądanie służyć będzie  
chętną i  szczegółow ą inform acją.

Ludzie ca łk iem  ubodzy, p oszu ­
kujący p racy , k tórzy  m ogą się  
w ykazać przed A dm in istracją  d o ­
brem ! św ia d ectw a m i, zw oln ien i 
będą od n a leży tośc i za ogło­
szenia.

Pogląd na żywotność Kółek 
rolniczych.

Y.
W  Galicji były już usiłowania założe­

nia kilku fabryk pudrety z odchodów 
ludzkich, a mianowicie we Lw< wie w 
Stanisławowie. Gdy takowe były jednak 
prowadzone nieumiejętnie, lub wprost o- 
bliczone na wyzyskiwanie łatwowierności 
ludzkiej , a nabywcy rolnicy narażani 
byli na najsmutniejsze rozczarowania, fa­
bryki te wkrótce upadły, a nasze To­
warzystwa gospodarskie i literatura wrze- 
komo luaowa, albo wcale nie poruszały 
tego ważnego czynnika nawozowego, lub 
też dotykały go zanadto pobieżnie A 
przecież takie m<asta, ja k :  Lwów, K ra­
ków, Tarnów, Przemyśl, Tarnopol, Sta­
nisławów, Kołomyja, Stryi mogłyby ła ­
two pozakładać takie fabryki i otworzyć 
drogę szczególniej rolnikom-włościanom 
do korzyści, o jakich im się dotąd nie 
śniło.

Ale cóż mówić o tern. E to zna Lwów 
i jego okolice, musiał słyszeć o tak  zwa­
nym „złotym moście* w tej stolicy, z 
którego odchody ludzkie spuszczane są 
przez cały szereg lal do Pełtwi, a która 
przecina dolinę Lwowa i bieży przez łąki i 
pola. Czy skorzystano dotąd na przyle­
głych choćby obszarach z tych napływów, 
które mogłyby sprowadzić taką urodzaj­
ność ziemi, jaka  jebt u Bgipojan nad 
Nilem P

Przed trzema laty zrobiliśmy wycie 
czkę, aby poznać stosunki nad brzegami 
Pełtwi. Sondowaliśmy takową na prze­
strzeni dwócn mil, a wszędzie natrafili 
śmy na pokłady uąjżyźniejszego szlamu, 
doonodzącego do kilku metrów głęboko­
ści. Z takowego jednakowoż gleba ponad 
brzegami odnosiła tylko przypadkową 
korzyść, eżeli przy topnięoiu śniegów, 
lub po jakiej mlnaj nawałnicy wystąpiła 
Pełtew  po nad bizegi. Od tego wybry­
ku strzegli ją  pilnie właściciele gruntów 
przez podwyższanie nasypów nadbrzeż 
nych, zadowoleni, ze te skarby nawozo­
we, któreby ich mogły z łatwością zbo- 
gacić, odpły wały bez użytku dla nich. 
Zaledwie tu i owdzie wydobywa się co­
kolwiek szlamu, zmieszanego na wskróś 
z odchodami ludzkiemi, na kapustniki, 
lub pod buraki, to też nie dziw, że ua 
łąkach tych rośnie traw a kwaśna, a tak 
amo nie brak mchów.

Otóż mamy przed sobą ważną sprawę 
ekonomiczno-rolniczą, która zasługuje, a- 
by wytężyć wszelkie siły możebne do 
jej podniesienia i wprowadzenia w życie. 
Pojedyncze, luźne zachcianki i wska­
zówki nie doprowadzą do celu. Jedna­
kowoż wobec faktów dokonanych, że 
Kółka rolnicze w okręgu lwowskim do­
syć gęsto się zawiązują, czynność dele­
gatów głównego Zarządu Kółek rolni­
czych we Lwowie ma tu nader wdzię­
czne pole do działania. Ale uależałoby 
Dię wziąść do rzeczy z wyczerpui^cą 
znajomością przedmiotu i wskazać Kół­
kom rolniczym sposoby najprzystępniej­
sze , najłatw iejsze, a równocześnie pra­
ktyczne.

Zdaniem naszem należy tu obrać d 'ie 
d rog i: jedną, że się tak w yroim y, ele­
mentarną do zużytkowania oachodów lu­
dzkich, jako domieszki różnego rodzaj a 
kompostów, jako to: torfowych,szlamowych 
zmieszanych z wszelkiego rodza.u pru- 
chnicą, liśoiem, trocinami z tartak, • itd ., 
lub też używania odohodow ludzkich w 
stanie płynnym, przy izryo u gnojówki, 
lub wody deszczowej. Środki odwania­
nia są już aż nadto dobrze znane. D ru­
gą drogi] należy dążyć, aby koniecznie 
lobudzić jakąś silę przedsiębiorczą, któ- 
raby pod Lwowem założyła prawidłową 
faprykę pudrety na większą stopę, przy 
której dziś spływające odchody z rzeźni 
miejskich bezwarunkowo zużytkowane 
być powinny. Prawda, że o nieporadno­
ści naszej świadczą mtjlepi sj objawy do­
noszone -rzez dzienniki, gdy oto wsku­
tek klęski zeszłorocznego nieurodzaju 
włościanie rolnicy w różnych stronach 
kraju zmuszeni byli wyzbywać się mia­
nowicie kon , które oprawcy zabijali dęt­
kami jedynie dla zdobycia skóry. P adli­
na zaraża powietrze, psy i trzoda chle­
wna rozwlekają takową, a jednakowoż 
wobec tej całej klęski iest jeszcze to 
smutniejsze, że się nikt nie zabrał do 
tego, aby tę padlinę zakopyw;. 6 w do- 
laeh, przysypywać wapnom, torfem, gi­
psem, lub morgiem, któraby nareszcie 
po rozkładzie edno, lub dwuręcznym 
przyczyniła sie do użyźnienia wyjałowio­
nych pól wieśniaczych, lub większych 
obszarów.

Dowiadywaliśmy się i badali, czy w któ- 
remkolwiek większem mieście galicyj- 
skiem zużytkowaną jest krew i inne od­
chody w rzeźniach publicznyeh; mówimy 
zaś o użytkowaniu Bystematyoznem, uję- 
tem w pewne praw idła: tego niestety
nasz naród rolniczy w Galicji — nie zna 
i nie praktykuje Otóż i pjonierstwo w 
tym kierunku powinno być ujęte w silną 
wytrwałą rękę głównego Zarządu Kółek 
rolniczych.

Znalazłaby się jeszcze inna grupa, a 
mianowicie dotycząca wszelkiego rodzaju 
materjałów opałowych, odgrywająca tak 
ważną rolę nietylko w powszedmem o- 
gnisku domowem, ale w wszelkiego ro­
dzaju przemyśle, którego głównemi wa­
runkami są paleniska i ogień. Bzeoz tę 
pozostawiamy jednakowoż na później, do 
zupełnie odrębnego oddziału ekonomiczno 
przemysłowego, a teraz wracamy do po­
glądu o Kółkach rolniczyeh w ich ogni­
skach.

Jak  to już wyżej nadmieniliśmy, 
żenie dotychczas wskazywane przez 
główny Zarząd Kółek rolniczych, jako 
główne, aby ruch Kółek pojedynczych 
utrzymywać głownie za pomocą najczę­
stszego zbierania się członków, czytania 
i rozprawiania zobopólnego, byłoby bar­
dzo pużądanem i korzystnem, gdyby wa 
runki miejbeowe i siły umysłowe odpo­
wiadały zadaniu w kazdem zawiązanem 
Kółku.

I  to przyidzie, ale nie : araz, lecz d o  
upływie dłuższego czasu. Cbeąc zaś tego 
rodzaju ruch umybłowy przyśpieszyć, nie 
można posługiwać się samą teorją, bo 
to tylko ostudzi dobre chwilowe chęci, 
wywoła obojętność i sprowadzi w konie 
cznem następstwie rozkład Kółek. Trze­
ba albowiem znać naturę pogląaów na­
szego rolnika-włościanina. Słucha on chę­
tnie wszystkiego, co mu się opowiada, 
potakuje i przychwala, lecz dozus.jąo roz­
czarowań przez całe życie, nigdy nie 
wierzy w przyszłość, dopóki się namacal­
nie sam nie przekona o istotnym pożyt­
ku, aia obejrzy ze wszystkich stron, ni e 
dotknie a w koUcu nie zrobi rachunku, 
oo mu to faktycznie przynoń. W tenczas, 
gdy obaczy korzyści nie waha się przeć 
nakładem, a nawet ofiarą Mamy tego 
nader liczne przykłady. Każdy starszy 
wiekiem rolnik może poświadczyć, jak  to 
wyglądały temu lat 20 te pługi przedpo 
topowe z drewnianemi o ikładnikami. któ 
re wieki przetrwały. Mianowicie w G a­
licji wschodniej, na podgórtu, o t do wy­
stawy gospodarsko-roluiuzej w Horodenoe

1869 pług postępowy żelazny należał miee.uch prowincyj, a doświadczenie u ;zy, 
uieryiko .o lrk ó  w-włościan. ale . w wię- że nie nic zguLniojszego, jak  gwałto-
kszych Dosiadłościaoh dc niepowszedmoh wne i bez przygotowania dok nyva"e

r .i # ni'70B7A7nnianifl r a n m n r  nnutr/in i nnwyjątków
Dziś, gdzie tylko lemiesz zaryje, cho­

ciażby ty k o  pod lichy owies, lub hre- 
,zkę w górach, nie ujrzysz już tego mon 

strum pługa, u którego odkładnice za­
stępowała blizko metrowej długości l e - . 
ska. A od lat kilku zarzucają hziś już I 
włościanie rolnicy nawet ruchadła żela- i 
znt, partaczone przez domorosłych ko-j 
wali i nie żałują nakładów znacznie w ię-' 
kszych, aby tylko zdooyć pług odpowie­
dni do własnej gleby.

Zdaniem naszem , chcąc zaprowadzić 
uprawę wszelkioh roślin pastewnych, ja ­
ko to traw i okopowych, tudzież nowych 
gi unków zboża, przeprowadzić trzeba 
reformę urządzania gnojowisk i posiłko­
wania się innemi nawozami, ozy to na- 
turalnem i, czy z przeróbek fabrycznych. 
Żadne teorje tu  nie w ystarczą, ani też 
odczyty świadomych rzeczy osób, lu' p. 
delegatów, jak  długo główny Zarząd Kó­
łek rolniczych me postara się przez 
swych delegatów objazdowych ktdrzyby 
w każdym powiecie zdołali skłonić cho­
ciaż w jednej miejscowości członków 
Kółka rolniczego do założenia u siebie 
t. z. staeyi doświadczalnych Jak  wiado­
mo, prawie w każdej gminie są grunta, 
często nawet odłog;em leżące, które są 
wł asnością gm.ny, a nie przynoszące in­
nej crrz”śc i, j&k, że 3ię na nich wyle­
guje trzoda chlew na, lub też gęsi. "Na 
taką stację doświadczalną wystarczy na 
początek nawet jeden mórg ziemi, który 
winien być odgraniczony i zaopatrzony 
p ło tem , a najpraktyczniej żywym , bo i 
ten będzie zachętą wobec coraz droższe­
go m iterjału  na wszelkie ogrodzenia.

Taka stacja doświadczalna powinna być 
naturalnie w takiej gminio powiatu,1 któ­
ra jost najwięcej oświecona, moralna, a 
m t w gronie swem przynajmniej " kilku 
ludzi dobrej woli. Btacja taka powinna 
być oddaną pud główny naazór i kie­
rownictwo miejscowego nauczyciela, któ­
ryby wykonywał z możliwą dokładnością 
wskazówk udzielane przez delegatów 
objazdowych. Przekonani jesteśmy, że 
Bada szkolna krajowa poleciłaby taki 
nadzór nauczycielowi, jako warunek nie- 
ouzowny po za nauką w szkole. Rzecze 
j asną, że do wprowadzenia w życie ta­
kiej stacji doświadczalnej musiałoby się 
każde Kółko solidarnie zobowiązać i n ij 
wielkie koszta zakładowe ponieść , , iko 
t o : nu nasiona, drzewka owocowe, na­
wozy sztuczne i t. p . , których nabywa­
niem winienby się ająć główny Zarząd 
Kółek rolniczych. Jak  to wyżej powie­
dzieliśmy, stworzenie takiej stacji do­
świadczalnej chociażby w jtdnyuf po­
wiecie, musiałoby wydać obfity plon w 
postępie rolniczym , jazeli w stacji prze­
prowadzaną będzie kultura odpowiednia 
glebie i miejscowości.

Wyznaczenie kilki premij rok rocznie 
dla kierowników, dodałoby bodźca panom 
nauczycielom do pilnowania tej pracy. A 
jakążby to było nieocenioną nauką dla 
dzieci włościańskich, uczęszczających do 
szkoły 1 W tenczas dopiero misja delega 
tów objazdowych mogiaby mieć szanse 
powodzenia, a ruch w Kółkach rolni­
czych znacznisby się ożywił. W tenczas 
dopiero znajdą do ludu naszego przystęp 
wszelkie ra iy i wskazówki drukowane i 
uzyskają u niego wiarę, a pismo gospo- 
darsko-rolmcze, które nareszcie prędzej 
czy później musi wyjść z łone głównego 
Zarządu Kółek rolniczych ja so  organ te ­
goż, będzie miało rację bytu i me bę­
dzie skazane z góry na agonję.

Być może, że poglądy nasze nie trafią 
każdemu do przekonania i już teraz sły­
szymy to nasze charakterystyczne gali- 
cymkie; „To D,ę nie uda, — to n& nic ! — 
tego się już próbowało bez skutku!* Na 
takie głosy odpowiadamy, że nas nic z ra­
żać uiu powinno, ani też me oziębiać wy­
trwałości, i że nie powinniśmy się zniechę­
cać początkowemi przeciwnościami. „Nie 
od razu Kraków zbudowali !* Nie od razu 
też wszystko w życie wprowadzimy, ale 
wytknięty tu  program uważamy za nie­
zbędny, bo bez tego praca nie może mieć 
trwalyoh rezultatów. Luźne sprawozda­
nia krouikarskie o ruchu Kółek rolniczych 
n.e wystarczą, a dziś gdy takowe przed 
stawiają już rację bytu nawet w oczach 
tych, którzy do niedawna w rozwój K ó­
łek rolniczych nie wierzyli, należy się im 
głębsza uwaga.

Z natury zaś rzeczy wynika, że zapo 
biegbwa działalność po myśli nakreślone 
go tu  programu większe może wydać re ­
zultaty, niż omawianie uchwał wiedeń­
skiego wiecu włościańskiego, którego 
uczestnicy kraju naszego nie znając, u- 
względuiać mogli jedynie stosunki nie-

przeszczepianie pomysłów obcych i do 
innej kultury zastósowanych.

Zbdmie polskie.
(L ist „K uijera Polskiego1).

Wrocław  dnia 13 wrześuia.

(D) Opif pierwszego posiedzenia na 
wiecu katolików śJązkich , odebraliście z 
Kłodzka. Z przebiegu obrad podczas na­
stępnych posiedzeń nic będę wam zaa- 
wał sprawy. Zapiszę tylko, że przem a­
wiali tam między innym: pp.: ks. Myśli 
wiec „O misji cywilizacyjnej papieztwa*, 
ks. Langer , 0  losie parafij katolickich 
wśród protestantów*, poseł Metzner „O

(<yJ , i ci * uH — or
wyraża życzenie, aby przy sposobności 
wieców ślązkich katolików także człon 
ków po polsku mówiących i nadal we- 
diug możności uwzględniano1. ,

To uwzględnienie będzie polegało na 
tern, żo pp. katolicy ' niemieccy pozwolą 
nam muże ze dwie godziny obradować 
po polsku, '■ozumie się, 1 o il« na to po­
zwoli polityka. Stronnictwo katoliokie 
bowiem stara się wszolkiemi siłami o to, 
aby mogło uchodzić za zdolne do rzą­
dów. ‘ W potrzebie więc prawdopodobnie 
zapomni nawet o powyższych . uchwa­
łach, powziętych głównie dla przyzwoito­
ści i dawnej tradycji. 1 . /

■I-

Wiadomości polityczne.
Mati swry pod Bówneut

położeniu przemysłowców wobec dzisiej 
szego prawodawstwa*, hr. Stolberg „O 
histoi ycznym rozwoju socjalizmu*, ks. 
dr. Hohaus „O katolickiej literaturze w 
dzisiejszych czasach*, ks. Tsehoepe „ O , 
konieczności zakładania i popierania sto- wanej pozycji carstwo przypasywali się 
warzyszeń robotniczych*. św.etnym atakom kawalerjj W itając się

Ze wszvatkich epizodów wiecu obeho- z °ddz.aiami wojsk, car objechał większą

Urzędowa rosyjska ajencja północna 
rozesłała uasiępujące depesze pod datą 
dnia 13 bm. „W czoraj, w obecności ca­
ra i carowej odbył się ostatni manewr, 
a mianowicie atak na Bówno. Z zajiuo-

dzą nas, jako Polaków, obrady nad szkol- 
niotwem.

Sekcja dla spraw szkolnych, której 
przewodniczył ks. prof. dr. Koenig z 
W rocławia, przyjęła po krótkiej dysku­
sji jednom jślnie następujące rezolucje, 
które i walne zebranie jednogłośnie jako 
słuszne uznało :

1) Zważywszy, że kościół katolicki w e­
dług woli Boskiego Założyciela swego ni­
gdy zrzec się nie może na rzecz pań­
stwa praw swych do udzielania nauki 
religji katolickiej, i do wyooru podręczni­
ków religji katolickiej, oświadcza trzy na 
sty wiec ślązkich katolików zupełną zgo­
dność swą z wnioskiem szkolnym, który 
frakcja centrum dnia 27 lutego 1888 ro­
ku w Sejmie pruskim stawiła i uważa 
jako święty obowiązek sumienia ludu ka­
tolickiego i ago reprezentantów póty nie 
spocząć, póki wieczyste prawo Kościoła, 
dotyczące samodzielnego udzielania, k ie­
rowania i dozorowania nauki religji w 
szkołach przywróconem nie zostanie, pó­
ki nie przyznają znowu Kościołowi wspól­
nego prawa dozoru nad szkołami, póki 
wreszcie nie będzie Katolickich inspekto­
rów szkolnych nad. katoliokiemi szko­
łami. 1

2) Trzynasty wiec ślązkich katu ików 
zakłada w mieresie religji i nauk" pro­
test przeciwko wypieraniu polskiego, od­
nośnie morawskiego języka ojczystego z 
szk^ł katolickich i wyraża swe przeko­
nanie, że każdy raród  ma praw o przy­
rodzone do swego ojczystego języka i że 
zwłaszcza nauka religji winna być udzie­
lana w języku ojczystym.

3) Trzynasty wiec ślązkich katolików 
domaga się pielęgnowania pieśni kościel- 
11 pj w jjzy k u  ojczystym w szkołach lu­
dowych, jako nieodzownego warunku, by 
dziecko z potrzebuem zbudowaniem u- 
dział brać mogło w publioinem nabo­
żeństwie.

4) Trzynasty wiec ślązkich katolików 
gorąco zachęca wszy stkicn katolików, aby 
niestrudzenie starali się o usunięcie do­
tychczasowych szkół symultannycli,

W  sekcji przeznaczonej dla spraw do­
tyczących stowarzyszeń i prasy, dyskuto­
wana długo nad innym ważnym wnio­
skiem ks. Engla, który pod parciem roz 
maitycb żywiołów i względów, pomiędzy 
któremi ważną rolę odgrywały „wmlko- 
polska* propaganda na Górnym Ślązku i 
duj ne marzenia o darach ni<?zlrczonvoh, 
jakie spaść mają nagle na niemieckich 
katolików z punktu centralnego, gdzie 
dokonała się niby przemiana „starego 
kursu* na nowy, który to wniosek w 
bardzo zmienionej i chwiejnej formie przez 
wiec przyjętym został

Y niosek ks. Engla b rzm i:
„Trzynasty wiec śiązkieh katolików 

zechce uchwalić, aby ślązkie wiece od­
tąd w dwóch oddziałaon się odoys ały i 
to, aby jeden był przeznaczonym dla nie­
mieckich katolików, drugi zaś dla kati 
lików po polaku mówiących. Gdv by zaś 
wiec nie miał się odbyć na Górnym 
Ślązku, wyznaczoną ma być dla p^akich 
Górnoślązaków miejscowość na Górnym 
S ląztu , aby i ci oo rok na wiec zbierać 
się mogli*.

Po długiej dyskusji, kt. ’ej tc nada­
wał bar. Huene, główny przewodniczący 
wiecu, przyjęto na wniosek adw okata dr. 
Nikolausa z Zembowio rezolucję w na­
stępne mglistej, do niczego nie obowią­
zującej formie :

część armji jen. Draeomirowa. Kiedy ca­
ły korpus armji broniącej s.ę z rozwia- 
nemi sztandarami i przy dźwiękach mu­
zyki z okrzykiem „ h u ra 1* rzucił się na 
atakującego, car d iJ sygnał zawieszenia 
walki. Po ukończeniu manewru, zapro­
szeniem do Najwyższego stołu zaszczy­
ceni zostali naczelnicy wojsk, oficerowie 
świty i oficerowie pułków, biorących u- 
dział w manewrach.

„W  dniu wczorajszym, po zaiozenii1 ka­
mienia węgielnego pod nowy sobór w 
Bównem, przyczem carstwo oraz nastę- 
stępca tronu i Kseuja Aleksandrów na, 
Własnoręcznie włożyli po cegle, podano 
śniadanie, na kfńre zap 'oszono wiem 
wyższych urzędników. W krótce po ukoń­
czeniu sniadar’a, żony tycb ostatnioh „do­
stąpiły zaszczytu* przedstaw, ima się ca­
rowi Po obiedzie, do którego zasiadło 
300 osob, spalono wspaniały fajerwerk 
Carstwo wszędzie byli witani okrzy­
kami „z wielkim zapełem*. W dniu 
14 wrześuia odbędzie się przegląd 
wojsk. W  mieście już od dnia 10 b. m. 
zgromadzonych jest mnóstwo wojsk cofa­
jącej się armji wołyńskiej, której sztab 
s!ę znajduje w koszarach, świeżo wznie­
sionych. Obecne manewry wykazały, że 
wojsko wybornie może być zaopatrzone 
w żywność, oraz łatwo mobilizować się, 
nawet przj większej ilości żołnierza i 
prawie bez korzystania z usług kolei że­
laznych*.

CrisDl
W edług Mimoria7 Di,)lomattque Crispi 

na bankiecie we Florencji nie będzie mó ■ 
wił wyłącznie o polityce wewnętrznej ; 
owszem, poruszy także kwestje m iędzy­
narodowe, szctególniej zaś będzie się za 
stanawiał nad stosunkiem W loch do Au 
strji. Bzuci prawdziwe światło na postę­
powanie iredentystów chcących obalić 
monarehję, której rWłochy zawdzięczają 
swoje zjednoczeni a i zniszczyć przymie­
rze, gwarantujące iYłoehom bezpieczeń­
stwo i znaczenie w Europie Co do wy­
padków w Trjeście, Crispi nigdy nie 
czynił żadnych przedstawień gabinetowi 
wiedeńskiemu, ogianiczył się do zape­
wnienia, iż Towarzystwo rzymskie Pro 
pat"ia nie miało charakteru iredentysty­
cznego. Zapewnienie to musiał ' złożyć 
dlatego, bo stowarzyszenie Pi o uatria po­
biera subwencję rządow ą, me mógł prze­
cież pozostawić wiedeńskiego rządu w 
mniemaniu, że rząd włoski popiera po­
tajemne separatystyczne dążnoic" w T rje ­
ście i Trydencie.

Rewolucja v> kantonie tessyAskim.
Pierwszą wiadomość o rewoluoji w kan­

tonie tessydski m przyniosła depesza dz en- 
nika Neue Zii 'icher Z eitung ; nadeszła 
ona z Lugano we czwartek ( i !  Pj m.jj 
po południu i brzmi jak  następuj0 : „O- 
becność prezydenta rządu Bespiniego i 
radcy stanu Bonzamga w Lugano ia ła  
powod do manifestacji lud"wej; przy rej 
sposobności wywiązała się walka. Tłum 
rozbroił policję, wtargnął do pałaon na 
miestnictwa i do hudynku więziennego. 
Pospólstwo oblega dom doktora BeaL, 
w którym znajduje się Respini, i żąda, 
zeby prezydenta złożyć z urzędowania i 
aresztować. Panuje wielki a wzburzenie, 
gwałtów jednak nie dopuszczono się*, 
Według wiadomości ze stron dobrze po­
intom! owanyeh, powód , do rewolucji dał 
rząd, nie przestrzegając ściśle konsiytu-

Trzyaasty wieo ślazkioh katolików «cji. Stronniotwo liberalne zaprojektowało

Kraków, Wtorek

w ychodzi codziennie* 8 więc
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rew iiję konstytucji, do wniosku tego 
m-zochyliła się nawet część niezawisłych 
i umiarkowanych konserwatystów. Pety­
cję w tym samym duchu podpisało w o- 
góle 10.000 obyw ateli; liczba w ogóle 
bardzo znaczna, jeżeli się zważy, że o- 
góina sama wynosi 130.000 mieszkańców. 
Rząd był zatem zobowiązany, zarządzić 
głosowanie nad tym projektem naipóźmej 
do dnia 7 września. Termin ten jednak 
upłynął, a rząd zw lekał; zapowiadał dy­
skusję w tej sprawie na koniec paździer­
nika I  miał swój powód w ociąganiu się; 
na lato corocznie opuszcza kanton tessyń- 
ski blizko 10.000 mieszkańców unaje 
się do W łoch, żeby tam szukać zarobku 
jako  tragarze, komie i»rze, kelnerzy, szkla­
rze i t. p. Wychodźcy ci usposobieni są 
po większej części konserw atyw nie; wra 
cają do kantonu zaś dopiero jesionią. Rząd 
więc miał nadzieję, że w październiku 
uzyska większość. Ta rachuba jednak 
zgubiła go

Kanton Tessin.

Kanton Tessin, biorący swą nazwę od 
rzeki Tessin (Ticino), złożony z ośmiu 
małych powiatów, stanowił niegdyś część 
Lombardji i po krwawych walk* sh trwa- 
jącycn od roku 1466 do roki^ lb  12, prze­
szedł pod rządy Szwajcarów, którzy usta­
nowili tu wójtów (Eunetburgisohe Yoi- 
gteien) i z wyjątkiem doliny L.wińskiej 
(będącej pod władz: kantonu Uri) sze­
rzyli w lim ucisl przykro dający, się 
uczuć ludności. W  roku 1798, kiauy Ba- 
zylja i Lucerna zrzekły się swych praw, 
mieszkańcy pozyskawszy niezawisłość, po­
dzielili się z początku na dwa kantony: 
Bellincon _ (Bellem', i Lugano, które je ­
dnak wskutek układów wzajemnych po­
łączyły się w roku 1803 w jeden kanton 
Tensin. Liczy on 54 mil kwadratowych 
i j osiada 120.000 ludności kato iekiej, 
mówiącej językiem włoskim, z wyjątkiem 
400 Niemców wsi Bosco (Ghirinj w po­
bliżu kantonu Wallis, i Btojącej pod za­
rządem Kościelnym biskup. Como i a r­
cybiskupa ale Ip lanu . Restauracja na­
rzuciła kantonowi ustawę i rząd a.ysto 
kratyczny, na czele którego stanął Maggi 
a po nim Quadri. Jedn .K jeszcze przed 
rewolucją lipcową, zreformowano nieco 
ową ustawę w duchu bardziej demokra 
tycznym i ogłoszono nową konstytucję 
dnia 4 lipca 1830 roku. Mimo to stare stron­
nictwo powtórnie przyszło do władzy, 
aż nowa rewolucja z roku 1839 obaliła 
je  i zaprowadziła zmiany w Juchu *ibe 
ralnym, osobliwie pod względem szkol­
nym. Konstytucja wszakże została nie­
tkniętą; nawet w roku 184a przy nowej 
jej rewizji, zmierzającej do ograniczenia 
wyboru duchowieństwa do W ielk ei R a­
dy, usiłowania w tym duchu rozbiły się
0 opór ludu. W ielka Rada piastuje wła­
dzę prawodawczą: każdy z 38 okręgów 
wysyła po 3 pełnomocników; zawiaduje 
zaś krajem wybrana przez nią Rada 
Stanu z 9 członków złożona, której rezy­
dencja zmienia sie co lat 6, przenosząc 
się jużto do Lugano, już do Locaruu, uż 
do Bellinoony. Prawo wyboru posiadają 
mieszkańcy kantonu starsi po nad lat 25
1 płacacy przynajmniej 200 franków po­
datku. Na czele rządu prowizorycznego 
stanęli Simmen, Bruni, Lepori, Battaglini 
i Peruccbi

Z  różnych 8tron.
—— Dzień imienin cara Aleki *<ndra III  

obchodzony był uioezyście w Równem. 
W  kaplicy domu, w którym zatrzymała 
się carska rodzina, odbyło się nabożeń- 
srwo. Potem  zmuszeni gwałtem przez 
władze rooyjskie delegaci wołyńskiej I

szlachty i wołyóbł ego lud u wręczyli ca­
rowi w upominku obrazy Świętych. Na 
uroczysty obiad zaproszono kilka osób z 
okolicy. Wieczorem policja nakazała il- 
lummować miasto.

— Z Irlandji dochodzą iście hiobowe 
wieści o głodzie, grożącym Zielonej wy­
spie z powodu zarazy kartofli. Ankieta 
rządowa przyznaje, że na 5,200.000 o- 
gólnej ludności, 3 ‘/» miljony nie będą 
miały środków wyżywienia przez dzie 
sięć miesięcy. F ak t ten zrobił wrażenie 
nawet na znanym wrogu Irlandj Ba,fou- 
rze, który konferował z ministrami i kró­
lową, z tym rezultatem , że zgodzono się, 
aby „coś* zrobić dla Irlandji.

— Boulanger odpowiada w Gocarde 
księżnie d’Uzhs jak  następu je: „Owe li­
sty. które księżna posiada istotnie nie 
dadzą się ogłosić, z puwodu właściwej 
im, me nadającej się do druku tre śc i; 
to jednak, co o nich księżna mówi, mija, 
się z prawdą. Gdybym chciał ogłosić 
listy księżnej, przeisonanobj się, że w 
owym czasie nie troszczyła się o Orle­
anów, lecz, jak  pisa la, eJyni ŁylŁ o mia­
ła  życzenie, mnie widzieć wielkim*.

— W edług W a m . Gulurn. Wiedon 
wyasygnowano: 14.225 rs. na wzmocnię 
nie prawego brzegu W isły iprzy fortecy 
Irrangrod, — 6.100 rs. na oanowienie pa- 
w;lonu nr. 14 w Nowogieorgiews u i 
24.286 rs. na usunięcie wileoci z 12-tu 
kazamato w, oraz oparkao' euie óżnych 
budowli w fortecy Brzcść-LDewski.

— W ęgierski poseł do S ejm u , Geza 
Polonyi, wystosował do oosła iiąnyiego, 
prezydenta stronnictwa niezawisłego, pi­
smo , w którem  podaje do wiadomości, 
że zrzeka się godności wiceprezydenta 
tego stronnictwa. Zdaje się, że Polonyi 
rachuje na to , iż członkowie partji de­
monstracyjnie wjbiorą, go powtórnie j e ­
dnomyślnością. Przyczyną tego drożenia 
się 80 bq , są osobiste spory w łonie 
partji.

— Z ogłoszonego wykazu statystycz­
nego pokazuje się, ie  w r. 1889 przy­
wóz do Serbji wynosił 34,000.000 dyna- 
rów, z czego przypada na przywóz z Au- 
strji 8 5 wywóz zaś z Serbji oblicza 
sio w tymże czasie na 39,0u0.00C ay- 
narów, z którycn wypada na Austrję 
34,000.000, czyli 8 8 # .  Cyfry te wskazu 
ją , do jakiego stopnia u trata rynku au- 
strjackiego byłaby dla Serbji zabójczą.

— W e wtorek Bolonja była miejscem 
anty-francuzkieh m aiifestacyj. Przy w rę­
czeniu Towarzystwu robotniczemu nowej 
chorągwi, poseł Yandemini wzniósł toas-, 
w którym domagął się zupełnego zjedno­
czenia W łoch, i wpośród powszechnych 
oklasków mówił o prawacn włoskiego 
królestwa do Nicei i Korsyki.

Nowość w literaturze.
Nio nowego pod słońcem, wiemy o tern 

doskonale, ełowa te  pow tarzam y wszyscy, 
a  jednak  pomimo to żądamy ciągle w dzie­
łach sztuki, a szczególniej w literaturze 
nowośoi, iakby  dostarczenie jej było rzeczą 
łatw ą lub naw et możliwą. „Rzecz p rzesta­
rzała*, „Rzecz znana*, „T em at zużyty*, 
♦akie sądy sły szym y c ią g le ; odejm ują one 
chęć otworzenia książki lub w ysłuchania 
sztuki.

W obec jednak  olbrzymiej ilości zaczer­
nionego papieru , ja k ą  codzień p rasy  d ru ­
karsk ie  rzucają głodnym tłum om , gdzież 
szukać względnej naw et nowości pomysłu 
lub w ykonania, k to raby  jutro zużytą się 
nie zdaw ała? Bo jakkolw iek świat jest

itary  i wszystko na nim —  nam iętności, 
pragnienia, trudy  i walki —  idą odwiń 
cznyuo trybem , zmienia się przecież forma, 
jeśli n ie  isto ta rzeczy

Z jednej strony coraz bardziej skom pli­
kow any mechanizm społeczny, z drugiej 
rozszerzające się granice w iedzy, wywołują 
objawy, będąoe w gm ncie objawem działa­
nia sił dawno znanych, ale k tóre k sz ta ł­
tują się inacz ij Zmienia się pnuk t cięż­
kości wypadków , zm ienia icn znaczenie. 
Inaczej przedstaw iają się czyny, skoro u- 
w zględnim y warunki otoczenia, wychowa­
nia, dziedziczności, wśród któryoh speł­
nione zostały.

S tare fak ty  przyw dziew ają więc nowe 
szaty. P o  wszystkie czasy, n. p. w ynikały 
kolizje pom ięazy dumą, żądzą w yniesienia, 
wym agauiam i świata a uczuciem, ale in a ­
czej przed naw iały się one w daw nych cza­
sach, inaczej dzisiaj, przytem  rodzina sama 
uległa zm ianom ; ustrói patrjarchalny , da­
jący  niegdyś nieograniczoną w ładzę rodzi­
com, zm ienia się w nowe kształty .

Równie głębokie różnice zachodzą we 
wszystkieh innych stosunkach i wywoływać 
muszą objawy odmienne, a na nich wzo­
ruje się beletry  ityka, one dostarczają jej 
tematów i barw. Ztąd powstaje w zględna 
nowość utworów. Kto pierw szy pochwycić 
zdoła odcień, charakter, typ , dawniej nie* 
istniejące, lub też takie, k tó re  uległy  g łę ­
bokiej przem ianie, podobny jest do górni­
ka, k tó ry  natrafił na ży łę drogiego kru  
szou. Ż yła ta  może w yczerpać się prędko 
lub też okazać \ ię obfitą, stosownie do by 
strości odkryw cy, do tego, ozy podpatrzył 
objaw przypadkow y, albo też w ynik k o ­
nieczny przekształconych stosunków.

łJztoem podobne odkrycie jest dziełem 
przypi dku, czasem uczyni je  autor, który 
go Bani należycie wyzy kać nie potrafi, a 
wówczas jak i nowy A m eryk Vespucci n a ­
daje mu nazw ę i bierze sławę innem u n a­
leżną podczas, gdy p" .rwszy idzie w za­
pomnienie, przygnieciony falą utworów z 
myśli jego powstałych.

Powódź książek i czasopism, powieści i 
nowel w ziastu co dnia, a  s  n ią  mnożą się 
koniecznie podobieństwa sytuacji, obrobie­
nia, charakterów  i postaci, n a  których się 
ad tija ją  p rądy  chwili, i coraz trudniej zba­
dać, k to  i k iedy  pierwszy postać jak ą  do 
literatury wprowadził, albo też poruBzył w 
powieści, poemaci i, kom edji jaką kwestję 
społeczną, psychologiczną lub etyczną ? O d­
nalezienie pierwotnei formy, według której 
kształtow ały się następne, stanowi zadanie 
racjonalnej k ry ty k i, oraz wdzięczną literacką 
pracę, k tó ra  wprowadzę znowu na widownię 
nie jedną zapom nianą siłę i naznacza jej 
miejsce właściwe, wbrew nieraz powszechne - 
mu m niemaniu. P raca  ta  jed n ak  w ym aga 
prócz krytycznego zmysłu, w ielkiej sk rzę­
tn i  Sci i drobiazgowej znajomości literatu ry ; 
ztąd w naszych stosunkach utrudniona. 
A  przecież badania podobne są nicią prze 
wodnis w historjf myśli ludzkiej, prowadzą 
od autora do autora, od kierunku do k ie ­
runku, od epoki do epoki, coraz dalej i g łę ­
biej, bo ak słusznie powiedział jeden z pu 
blicystów fran cu sk ich : , N ie nu idej no­
wych, są tylko ideje rozwinięte*.

N iesłusznie więc ogół ubieg- się o n o ­
wość pomysłu lub sposobu jego w yrażenia 
w beletrystyce, bo widzimy, że o nią jest 
bardzo trudno. Nowością za to będzie za­
wsze szczegół, podpatrzony a natury , żyw ­
cem przeniesiony na papier lub rys psycho­
logiczny, odsłaniający głąb oliarakteru w ten 
sam sposób, jak  trafn6 oświetlenie ożywia 
nagle krajobraz i odkryw a w nim nieznane 
piękności.

Najbardziej zużyty tem at w ydaje się św ie­
żym , skoro go się dotknie talent, je s t on 
bowiem promieniem słonecznym, k tó ry  wy 
dobywa i pokazuje to, co w tniem  obro­

bieniu dostrzedz się nie dało T alen t jest 
wiekuistym odkryw cą, działaczem cudów 
ta len t stanowi n igdy niespożytą nowość. . ,

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA

* Do Paryża na dalsaa sludja podążyła p. M i­
cha lin a  S tu d z iń sk a  z Warszawy. Młoda artystka, 
rozporządza ąc rozległym sopranem dramatycz­
nym, od roku już pozostawała pod kiernnkitm o. 
Józefiny Kronenbergowęj (Reszke). Obecnie p. 8. 
jest uczennicą proi. Olmera, który wróży jej pię­
kną przyszłość. P. 8. jest córką Karola Studziń­
skiego, zasłużonego muzyaa, a wnuczką Michała 
Chonrióskiego.

* Jai dalece beletrystyka nasza zyskuje sobie 
uznauie v? Niemczech, wystarczy wspomnieć, iż 
nowela K onopnickiej „Pod p.„wem“, zamieszczo­
na była w pisiuacli „L. ud" (Berno Szwajcarsk.e), 
„Zuncher Stimrne*, . Hamburger Echo*, „Arbei- 
terztg.* (Wiedeń), „Etaukiscbe Tagespost1- (No­
rymberga), „Norddeutscbes Volksblatt“ (Brema), 
-Bergische Stimme* (Solingen) i „Deutsche 
Wacht" (Ameryka). Tak więc praca naszej poetki, 
Oómaczona przez p. Kanemana, ośmiokrotnie była 
ilruuowana po niemiecku.

* Orzeszkowej „Uham* ukazać się ma już nie­
bawem w języku niemieckim.

Kronika zamiejscowa
KURIER LWOWSKI.

* H r. Szczęsny K oziebrodzki, poseł z 
z mniejszych posiadłości, pow. skałackiego 
zdaw ał 11 b. i ł . spraw ę z czynności po­
selskich.

* D r. A dolf W eiss, dentysta, wyjechał 
dla stndjów dalszych do Filadelfii.

* Zuany artysta  m alarz Aksentowicz p rzy ­
był z P ary ża  do Lwowa na dłuższy pobyt 
wraz z p. Rejohanem, znanym  rysownikiem , 
ilustratorem  londyńskiego „G raphic*.

f  Zmarł tu  ś. p. L eonard Nowacki, ad 
w okat krajowy.

* W pis słuchaczów do szkoły w eteryna­
ryjnej lwowskiej rozpocznie się 1 paździer­
nika.

* Poświęcenie nowego gmachu gimnazjum 
IV. we Lwowie odbędzie się w niedzielę o 
godzinie 10 z rana.

* Do lwowskiego salonu Sztuk pięknych 
przybyły  następujące nowości : Stanisław 
Bergm an nadesłał obraz p. t. : „Spóźniona 
pomoc", D em bicki Stanisław „Studjum  cnło- 
pozyka z M ikuliczyna*, H arasim owicz „P or­
tre t p. B Piotrow ski „Po kąpieli* , S ta­
siak Ludw ik „O bronę Częstochowy*, SteinB 
berg E ug. dwa rysunki „B łędne ogniki* i 
„Zaćmienie księżyca* Zadrazii „K rajobraz 
z okolic Mnikowa*.

* P rzy rozbie-atuu domu przy  ulicy G o­
łębiej, zaw aliła się frontowa ściana i p rz y ­
gniotła swym ciężarem robotuiki Antoniegc 
Hum ana, wskutek czego tenże złam ał nogę 
i zrauił się w głowę.

* Z fundacji ś. p. Malinowskiego dla te r­
minatorów wai stalowych przyznała repre 
zentacja m iasta Lwowa 11 b. m. stypendja 
po 60 złr. rocznie (aż do ukończonego 18 
roku życia) 9 uczniom rzemieślniczym. Na 
zyw ają s ię : Jó zef M iziarkiewicz, Antoni 
Błażej Męzko, Stan. Bruger, Jó z e f  Biniasz, 
F ran . Czerwiński, A ntoni Drezowski, J a n  
Stef. Leja, F ran . W ojciech Bełdowski i J ó ­
zef Uhrynow sk.

* W  spiaw ie b. wójta K otiuszka i spólni- 
ków o nadużycie w ładzy urzędowej, trybu 
nał na podstawie orzeczenia przysięgłych, 
wszystkich uwolnił.

KURIER PROWINCJONALNY.

* Rzeszów dnia 13 wrzbśnia. —  P . T o ­
masz T okarski, profesor tutejszego gimna

I zjum, został zam ianowany dyrektorem  g i­
mnazjum w Sanoku. — W  nocy z dnia 8 
na 9 b. m. po godzinie 2 w nocy wybuchł 
groźny pożar p rzy  ul. G arncarskiej w real 
ności 1. 4, należącej do H erscha Eulego i 
K arola Bojdeckiego. Straż ogniowa ocho 
tkiicza i m iejska przyby ły  na miejsce po 
żaru wraz z p. naczelnikiem  Krausem . Po 
dość trudnej akcji udało się strażom ogień 
tak  zlokalizować, że nie zagrażało niebez­
pieczeństwu sąsiednim budynkom . P izy b y ła  
także żandarm erja i pogotowia obrony k ra ­
jowej, piechoty i huzarów. N a miejscu po 
żaru  widzieliśmy starostę p. Fedorowicza 
i buraństrza p. Pogonowskiego. Szkoda 
wynosi do 4000 złr., ubezpieczone na 
3 .500 złr. O podpaleń e podejrzyw a ż a n ­
darm erja przyaresztow anege Hei scha Schw ar­
za, k tóry  już za różne zbrodnicze czyny 
w tutejszym sądzie obwodowym był ka 
rany. — D nia 19 b. m. rozpocznie się tu 
jarm ark na konie a  na bydło d. 22 b. m. 
—  N a cześć uczestników Zjazdu leśników 
odbędzie się tu w sali kasynowej wielki k ie r­
masz, pod protektoratem  hrabiny, z książąt 
Radziwiłłów, Romanowej Potockiej.

* Z Jaworowa donoszą nam, że pre.zes 
tamtejszej R ady powiatowej, p. Łucki, zre- 
lygnował.

* Do gimna ijum złoczowskiego zapisało się 
295 uczniów zwyczajnych i 5 prywatystów

* N a W ulce panieńskiej, pod Lwowem 
zasypało onegdaj urwisko gliny roi itnika 
nieznajomego nazwiska.

* V? G linianach aresztow ała w nocy z 
dnia 11 r  12 b. m. żandarm eria Michałi. 
G ałana Jurkow egi z G linian, J a c k a  Żomni- 
ra, J a c k a  Sotnika, Kuźm ę Syniutowicza i 
Iw ana Farm igę gospodarzy z Zamościa, 
wsi obok G linian położonej i odstawiła ich 
do starostwa w Przem yślanach. Zdaje się, 
żo aresztowanie to stoi w związku z uw ię­
zieniem Iw ana Białoruskiego, które w p rze­
szłym tygodniu nastąpiło w Brodach, z po­
wodu tajnej agitacji moskalofilskiej.

* Micnała K nysza skazał sąd zloczowsk. 
n a  6 miesięcy obostrzonego postem w.ęzie- 
n: a. za zbrodnię zakłócenia spokoju publi­
cznego i podburzanie.

* T rybunał przem yski skazar na śmierć 
I lk a  f lry n d ę  z R ybotycz, k tó ry  dopuścił 
się m orderstwa.

* Czerniowce dn. 12 września.. — P . J ó ­
zefa Tomaszczukowa, wdowa po d rze Kon 
stantym  T ., profesorzo tutejszego un iw er­
sytetu  i pośle otrzym ała, w drodze łaski 
cesarskiej dożywotnią pensję w kwocie 600 
złr, roezH,e>. — Sejm bukowiński ma się 
zejść dn. 10 października. —  W Roczu od­
było s i j  we w torek poświęcenie rzym sko­
katolickiej kapl-cy. Ceremonji tej dopełnił 
k». proboszcz Tobiasze! w obecności pre • 
zydenta mi&°ta p Kochanowskiego, człon­
ków W ydziału krajowego pp M aryna i b a ­
rona M ustatcy, k ilku  radców miejskich i 
l.cznego zastępu duchowieństwa ■ —  P  Mie­
czysław K am iński, syn J a n a  N  leesu ican s ,, 
śpiewak operow y przybyw a do naszego m ia­
sta z koncertem —  Wj czasie ostatnich ma- 
mewrów wojskowych w Galicji, staejonowa 
ny w Czerni o w cach 41 pułk  piechoty im. 
arcyksięcia Fugenjusza otrzym ał, zaszczytną 
pochwałę ze strony jeneraluego inspektora, 
arcyksięcia A lbrechta, k tó -y  wystosował do 
pułkow nika Tum y następujące słowa: J e ­
stem z operacji pułku nietylko zadowolony, 
ale pu łk  ten zaliczam do najlepszycli w 
arm ji*.

* W  Kocm aniu d. 7 b. m. w nocy nie- 
wyśledzony sprawca włamał się do koszar 
Btraży skarbowej i znalazłszy klucze od 
stołu, otworzył szufladę i zabrał z niej go 
tów ką 320 złr., będące własnością kom i­
sarza p. baudorskiago. Oprócz togo złodziej 
zabrał rozm aite ozęści garderoby męzkiej 
i biżuterje.

W  Pauoe (powiatu starozynińckiego)

W  U S T R ONI U
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

0) pnes

J Ó B A f O i  X Ł o g o a s a .

(Ciąg d a ln y ).

Bo i za co go b ra t  tak sponiewierał P 
Z a jadło, którego mu nie zostawił P A 
ozy to dla Hryeia pani hrabina p rzezn a­
czyła te przysmaki P K to gar" ik przy ­
niósł, kto gc w drodze od psów bronił, 
komu go m atka oddała, mówiąc, że sa­
ma jeść nie możeP Wprawdzie żądała, 
Zeby N ykołt coś i bratu zostawił, lecz 
ozy Hrehory w art bj I fego, on, który 
własną matkę bije P Nykoła, a imo słabe 
rozwiniętego umysłu, m iał głębokie po­
czucie sprawiedliwości, i pod tym wzglę­
dem był podobny do dziecka, które za­
wsze wio, czy ci, co nad niem m ają w ła­
dzę, postępują *5 li.em sprawiedliwie, ezy 
nie. Skoro więc Hrehory tę poniewiera, 
która go na świat wydała, a potem była 
ma opiekunką najtroskliwszą, więc czy 
wart on rosołu i mięsa P Nie — i Nykoła 
dobrze zrobił, że sam wszystko zjadł. 
Prooz tego, nie szło tu o niego samego, 
lecz stokroć więcej o matkę. Jego mógł 
jeszcze Hrehory poturbować, gdyż co- 
.rolwiekbądź zawsze mu figla wypłatał, 
ale za co znęcał się nad tą  biedna cho- 
rąP O ! jak  ona jęczała! Nie, Nykoła 
tego mu nie d aru je ! Wróć do chaty, 
•Diunie się cicho , jak  k o t , weźmie sie­
kierę, co w kącie atoi, wylezie na piec,

bo tam niewątpliwie śpi Hrehory i, je ­
dnam uderzeniem łeb mu rozpłata . . .  
W prawdue, to jego brat, lecz co robić, 
skoro nań nie ma innej r a d y . . .  Czło­
wieka złegc najlepiej sprzątnąć, ale pręd­
ko, żeby dusza chrześcijańska nie tłukła 
się długo w grzesznem ciele Nieda­
wno temu W asyl Hołub ub’ł tak swoją 
żonę, Petro Bojko swego teścia, a Iwan 
Sadyba brata rodzonego. W idać, że nie­
boszczykom było już tak  napisane, sko­
ro nie mogli zginąć inną śmiercią. Uho 
ciaż ich wszystkich pow eali lo Sambora 
i za to powiesili, to jeszcze nie stało im 
się nic złego Mieli przynajmniej pogrzeb 
paradny, wojsko w bębny biło i trąbiło, 
we wsi ludzie opowiadali, że jechali na 
wozie, obok nieb ksiądz s odzieł; tysią­
ce wyległo, aby na nich p a trz eć ! Dla 
takiej parady warto n rn rse ó ... Rusin 
biedzi się całe życie, ani dośpi, ani doje, 
chodzi jak  żebrak, ale najporządniejsze 
suknie w skrzyni na śmierć chowa i więk­
szą część m ajątku odkłada dla księdza, 
bo chce mieć wspaniały „pochoron*. Sko­
ro raz człowiek przyszedł aa świat, więc 
i umrzeć raz musi, aż 'apbj uuarzeć z 
paradą, niż zginąó gdzie, jak pi( < p ro_ 
szę tylko, by mnić po śmierci pod moim 
dębem pochowali, a dobrze n - tańf bę­
d z ie . . .  Pójdę! pójdę, ubiję Krycia! 
niecił to się raz skończy !

Zerwał się i głowę podniósł.
W  kniei było jeszcze ciemno, ale nad 

drł-ow koronami unosiło się już niebu 
napół szare Łagodny wietrzyk poruszał 
liście u szczytu, ptactwo budziło się na 
gałęziach, w jarze nie odzywały się wię- 
oej puszczyki. Zaozęło świtać.

— Już d z ie ń . ..  A’e na drugi r a z ! . .
To rzekłszy, Ui-.adł na ziem i, r ę “f 

schował w rękawy od koszuli, bo ehiod

poranny na wskróś go przenikał, zwiesił 
głowę i bezmyślnie przed siebie zapa­
trzony, z.aczął drzemać.

H rabia z cmentarza do domu wróciw­
szy, udał się prosto do swago gab inetu ; 
hrabina z dziećmi pobiegła do ogrodu 
warzywnego.

W  okolicy miała ona zasłużoną Bławę 
pie-wszej gospodyni. Przekonywały o tem 
nawet teraz jej rady i spostrzeżenia. 
Chociaż ogrodnik znajdował się prsy ro ­
botnikach, zajętych pieleniem grzęd i po­
rządkowaniem świeżo założonych ścieżek, 
mimo to poczytała! mu kilka lwag prak­
tycznych . które on przyjął z wdzię­
cznością i pochwalił. A kiedy z nim ro­
zmawiała, dziewczęta i ogrodniczki pa­
trzyli na nią z pod oka i Widać, było po 
nich, ż sama jej obecność w tem miej­
scu wielce im była przyjemną. W  inspek­
tach oglądała kwiaty, które za dni kilka 
m uły  być wysadzone i jarzyn przeró 
żne, z których słynął stół w Ustroniu, a 
gdy tu zarządziła, co należało, posłała 
po klucznicę, panią Szałaską, by z nią 
pozwiedzać inna gałęzie kobiecego gospo 
darstwa, Klucznica nie hardzo była temu 
rada, że hrabinam ż drus: raz tego dnia kaza­
ła jej bieaz za sobą. Jako osoba niedzisiej­
sza, przytem wyposażona bujnemi kształta 
mi, woLła Krążyć tylko między swoiem 
mieszkaniem, spiżarnią kuchnią, i piwnicą 
(dla dalszych okolic wydawała rozkazy 
piorunującym swoim głosem), niż krok w 
krok iść za swą panią i co chwila far­
tuszkiem pot z czoła ooierać. Hrabina 
tak dobra i wyrozumiała dla wszystkich, 
nie zważała jednak na upodobama Sza- 
ł is k ie j , i ledwie kurniki opuściła, po- 
oiegła zaraz do st ,jn i, by zobaczyć, co 
cielęta porabiały.

— Ach! moja Szałasiu! — zawołała

stojąc przed k la tk ą , w której najmniej­
sze były pomieszczone — znów nie pa­
miętałaś, com ci wczoraj móv. iła. P rze­
cie zaklinałam cię na wszystko, aby tych 
troje starszych, co tan przy żłóbku sto ­
j ą ,  jak  najprędzej oddzielić i dla nich 
zrobić klatkę osobną, bo mniejsze nie 
mogą się przy nich pożywić i dlatego tak 
źle wyglądają.

To one jeszcze tu ?! — zawołała 
klucznica głosem , co raury przebijał — 
a bodaj tego ekonoma oślepiło za moją 
krzyw dę! Zaraz wczoraj mówiłam mu, 
żeby slarsze cielęta od młodszych od­
dzielił, a on dotąd tego nie zrobił. Tak 
to zawsae b jw a , proszę jaśnie pani hra 
biny, z tymi chłopami obrzydliwymi. Z 
nich żaden statecznej białogłowy nie po­
słucha , choćby go Bugiem zwała. Ale 
niechby się zawinęła jaka marmuzeła, co 
to umie zęby szczerzyć, służyłby zaraz 
przed nią na dwóch łapkach i zrobiłby, 
czego by zażadała.

— F e, Szaiasiu, co ty mówisz! P rze­
cie ekonom ma już narzeczoną.

- I  cóż tego ? Czy pani hrabina 
myśli, że oni nie wszyscy jednacy? 
Chłop każdy tylko czyha, żeby co zwo- 
jowai . Znałam ci ja  w życiu nie je ­
dnego i Wiem, ile oni warci. Ż wszystkich
jednak, nasz ekonom ponoś najgorszy. 
Pam iętaj o n im , proś go, zaklinaj, nic 
nie pomaga. P rzyrzeka, a swoje robi. 
ń lo  poczekaj, dam ja ci za moją krzy- 
w u ę! Skoroś zapomn ał, o com cię pro­
siła, i pani hrabina gniewa się teraz na
m nie , więc tak cię za to będę odtąd 
k"rruiła, że ns, Zielone święta pewnie 
zdechniesz, i do swego ślubu nie docze­
kasz.

—- Daj pokój, Szałasiu, tym złorze­
czeniom i nie gniewaj się niepotrzebnie

na eKonoma, bo może on tyle winien co 
i ty. Tyś jem u powiedziała, on zapewne 
powtórzył jakiem u parobkowi, kióry mial 
obowiązek zróbrc, klatkę i na tom się 
skończyło. Żeby zas na drugi raz byfo 
lep ie j, więc ilekroć otrzymasz odemnie 
,aki rozkaz, pamiętaj dopilnować, żeby 
był wykonany. W tedy ja  nie będę po-* 
trzebowała robić ci wymówek, a ty ich 
słuchać.

Jaśnie pani hrabina dobrze mówi i 
■abyr rada nawet jej myśli zgadywać, 
ale gdzie tam człowiekowi na wszystko 
czasu stŁnie! Kto pierwszy musi być na 
nogach0 Szułaska. Kto ostatni sie kła- 
dziej* Szałaska. Kto wydaje, dziewek do­
gląda, drobiu pilnuje? SzałasKa. Do ko­
go należy mleezywo, chleb, Bóg wie co 
jeszcze? Do Szałaskiej. Żeby człowiek 
miał sto rąk i sto nóg, jeszczeby nie na- 
s ta rć zy ł.. .  A jak  tu krzyczeć trz e b a ! . . .  
Dopiero piąty rok jestem  u jaśnie pań­
stwa, a tak mn:e już piersi bolą, ze jo- 
zeli to nie ustan ie , gotowam do roku 
umrzeć na konsum eję ...

r o powiedziawszy, odchrząknęła, przy- 
czem w jej piersi zahuczało, jak  we­
wnątrz dzwonu spiżowego, gdy weń ser­
ce uderzy.

Hrabina nie słyszała jej narzekań, gdyż 
stajnię opuściwszy, udała się szybko do 
chlewów, gdzin miała także nie jedno do 
zarzucona. Klucznica wykręcała się, jak  
m ogła, i klęła się na wszystkie święto­
ści, żu ni“ jest winna, zarządziła bowiem, 
co należało , tylko źli ludzie nio wyko­
nali jej rozporządzeń.

jTialszy nastąpi).
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dnia 6 b. m. spaliły  się zabudow ania go­
spodarskie włai tioiela części ^óbr p. Ja n a  
Griitz. Płom ień zniszczył lakże nagrom a­
dzone w stodole zboże Szkoda wynosi 6.000 
złr., budynki zaś były  ubezpieczone w kra- 
kowskiem Towarzystwie wzajemn. ubezpie­
czeń na 2570 złr.

* Gmina radow iecka odniosła się do mi 
nistersltea oświaty i do W ydziału  Krajowego 
z prośbę ° pomoc przeoiw dyrekcji grec. 
orm. funduszu religijnego, która „-m ierzą

odwyżezyć m. stu czynsz za najem gmacLu 
na gimnazjum z dotychczasowych 600 złr. 
na 20u0 złr rocznie.

* D nia 7 b. m. zgorzała karczm a w T e- 
reszenach, a przypuszczają, że ogień był 
podłożony zbrodniczą ręką.

KURJER POCZTOWY.

* Llrzcdnikom po> zt i telegrafów  począ­
wszy od rangi IX  poniżej, z wyjątkiem 
naczelników lub zarządców urzędu wolno 
używaó w służbie blnzy. B luzkę tę z c ie­
mnozielonego sukna, z wyłogami aksami- 
tnemi koloru pomarańczowego i z umie- 
szczonemi na nich rozetkam i rangowem i 
ze złota, można tylko uosić w obrębie 
gmachu, gdzie się urzęduje. U rzędnicy ci, 
którym  wolno nosić bluzki, nie, potrzebują 
sprawiać sob e uniformu przepisanego roz 
porządzeniem  z 20 październ’k a  1889 r., 
z w yjątkiem  spodni z szarego sukna, w zglę­
dnie na lato z lekkiej m atei i.

KONKURSY.

* W akują stypendja z fundacji ś. p. S ta­
nisława Tarnow skiego, proboszcza w Biez- 
dzie.lzy, o rocznych 130 złr. W a iu n k i: 1) 
O to stype.ndjum ubiegać się może uczeń 
gim nazjalny narodowości polskiej riym .-ka t. 
religji, o nieskazitelnych obyenajach i do­
brym  postępom w naukach. Pierwbieristwo 
do tego stypendjum  ma uczeń w p a r a . j i  
Biezuziedza, t j. we wszystkich miej bi ach 
do tej parafji należących. 2) Prawu pobie 
ran ia stypendjum  trw a aż do skończenia 
wszystkich akadem ickiob nauk. Zła nota w 
obyczajach, jako też niedostateczny postęp 
w naukach pozbawia ucznia nadanego mu 
stypendjum . 3) Praw o nadaw ania stypen 
djum przysłnża kapitule rzym .-kat w P rz e ­
myślu, do której kom petenci podania swoje 
przy  załączeniu m etryk’ urodzenia, św iade­
ctwa szkolnego z ostatniej ukończonej k la ­
sy, jakoteż i świadeotwi ubóstwa przez 
dyrektora gimnazjalnego wnosić mają- 4) 
Term in podania się o stypendjum  trw a do 
końca października 1890 r.

* W akuje posaaa sługi urzędowego w 
Namiestnictwie z płacą roozit.t 300 złr. i 
25%  dodatku ak ty  walnego, wraz z ubio­
rem urzędowym , tudzież z prawem  posu­
nięcia się na wyższą płacę 3 5 0 —400 złr. 
Term in podań we Lwowie do 4 pażdziei 
nika. Dowody następujące: 1) znrom oś.ń  
czytania i p itan ia  w ięzykacb krajowych. 
2) fizycznego uzdolnienia do pełnienia oho 
tv.^_lćir cłu-i uraędow-CgO (Świadectwo Ic 
karał le). 3j nieposzlakowani go moralnego 
zachowania się, wreszcie, 5) obywatelstwa 
anstrjackiego, aspiranci zaś wojskowi dolą 
czyć m ają certyfikat wojskowy.

* Sąd powiatowy w Skolem potrzebuje 
dwóch rutynow anych djetarjuszów z płacą

|  ostatnią z m arkietanek, k tóre b ra ły  udział 
®w wojnie krym skiej. O dznaczyła się także, 

ooświęceniem i odwagą w ostatniej wojnie 
francnzko-niemieckiej. W spom ina też Jllu 
strntion  o innej m arkietauce, pani Bonne- 
maire, k tóra podczas v J jn y  o trzym ała po 
lecenie przeniesienia ważnej depeszy przez 
szeregi forpoozt nieprzyjacielskich. W  oba 
wie, aby  jej nie schwytano, dzielna kobieta 
nauczyła się depeszy na pam ięć, połknęła 
ją. przeszła spokojnie pośród Prusaków  i 
w ypełniła powierzoną misję. Dzisiaj pani 
Bonnem aire sprzedaje kw iaty pod arkadam i 
m agazynów Luwru, przystrojona wstążkami 
różnych medali, a m iędzy innem i włoskim 
i krym skim .

Rozmaitości.
Afrykańskie 7drOWie. S tatystyka zdro­

wotności niemieckioh. kolonij afrykańskich 
nie bardzo pochlebne rzuca światło na o 
biecane kraje. U  europejczyków wypadki 
malarji w czasie od dnia 21 maja do dnia 
20 czerwoa r. b. obliczały się : na okrę 
tacb 3 6 % , w Zanzibarze na 1*3%. w Saa- 
dani na 1 4 .3 % , w Pangani n 26 6 % , w

Lindi na 2 7 .7 % , w Kilwie na 29 .1% , 
w Bagam oyo na 4 4 % , w D ar es Ssałam  
na 4 6 .2 % , w Mikindani nareszcie na 
8 1 .2 % .

Przy Ślubie, który się odbył w tych 
dniach w Rosslau w księstw u ni smieckiem 
A nhalt. nagle w kościele jedna z drużek 
panny młodej padła i zem dlała. P rzypad  
kowo w kościele obecny lekarz stw ierdził, 
że atak  spowodowała sznurów ka i wiele 
kosztowało trudu, aby zemdlałej przyw rócić 
przytomność.

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

* Dziś dnia 16 w r z e ś n ia  obchodzi K o­
ściół katolicki uroczystość śś. C yprjana i 
E n fe m ji ,  panny i  m ęczenniczki w Chalce­
d o n ie .  — Sw. Cyprjan, syn bogatego sena­
tora miastt K artag iny , słynął z wielkiej 
wymowy i nauki. P o  nawróceniu się z po ­
ganiania do w iary  Chrystusowej, w stąpił do 
stann duchownego i został potem biskupem 
K artagińskim . Zakończył doczesny Żywot 
śmiercią męozeńską r. 261.

Kalendarz. Dziś śś. Cyprjana i Eufemji, 
panny i m ęczenniczk l; ju tr o : P ię tn a  św. 
Franciszka.

Kalendarz historyczny. 16 września 1668 
ro k u : A bdykacja J a n a  K az im ie rz a .— 1831 
ro k u : Jen era ł Rom arino pobity od Rosena 
pod Opolem i Borowem, składa broń w G a­
licji.

Uroczystość sw. âna Kantego , jako 
P a tro n a  uczącej się młodzieży, powinna byću n y u u  lu ty u u n o u y w i  uicsmiUDnuiT a  innoci .  . * -. . i

miesięczną 25 i 30 złr. Zgłoszenia przyj- o b c h o d z o n ą  z nadzw yczajną w r. b uro-
■ł ”  J L C J  T ? o J o  n r r  L  I T l U  t r a t  OWA. (» .7 .V T 1 1 J f t .

muje naczelnictwo togoż badu,
* W akuje posada ekspedjenta w nowo o- 

tworzyć się mającym urzędzie pocztowym w 
Mogielnicy w powiecie Trem bowelskim , za 
k<n_tr»ktem służbowym i kaucją w kwocie 
200 złr. z płacą roczną 150 złr. i ryczał­
tem kancelaryjnym 40 złr. Podania nałoży 
wnieść najpóźniej d« dnia 4 października 
b. r. w Dyrekcji poczt i telegrafów  we 
Lwowie.

MIANOWANIA.

* Minister wyznań i oświaty nadał opróżnioną 
posadę nauczyciela głównego w Seminarjum nan- 
czycielskiem w Czerniowcach, profesorowi gimna­
zjum państwowego w Przemyślu, Janowi Ituży- 
ckiemu.

KURJLR GDAŃSKI.

* W ieś B ratjan nabył na subhaście p. 
poseł W ładysław  Różycki z W lewska, za 
przystępną cenę.

* Kozigród pod Lidzbarkiem  dnia 10 
września. —  f  Zm arł tu, opatrzony św. Sa­
kramentam i, ś. p. Ju ljan  K arw at w 77 
roku życia.

KURJER WIEDEŃSKI.

* W iedeńska R ada gm inna ukończyła 
dyskusję jeneralną nad spraw ą połączenia 
miasta i przedmieściami, i w zasadzie zgo­
dziła się na nie, mimo opozycji antygenu 
łów, dowodzących, że zm iana w płynie je ­
dynie korzyatnie na rozwój handlu żydow ­
skiego, o ile nie przedsięweźmie się pe 
wnycb zastrzeżeń i warunków. W nioski 
jednak w tym  duchu przed łauane, nic u- 
zyskały większości.

KURJER PARYSKI.

czystością. R ada szkolna krajow a czyni je­
dnak trudności w sprawie w yznaczenia na 
tę  uroczystość osobnego dnia wolnego. 
Miejscowe władze szkolne uczyniły  w tej 
mierze przedstaw ienie, aby ze względu na 
religijne uczucia m łodzieży, przychylić się 
do poświęcenia jednego dnia nauk i szkol 
nej. M amy nadzieję, że R ada szkolna nie 
będzie długo i ciężko myśleć nad tą  spru 
wą, ale spełni to, co jest życzeniem kato- 
lików-Poiaków, k tórzy uważają za konie 
czn e , aby młodzież w podniosły sposób 
uczcił* wiekopomną rocznicę jednego ze 
św iętych Patronów  P o lsk i, a swego za ra­
zem duchownego przewodnika i szczegól­
nego Patrona.

JE. k a rd y n a ł D unajew ski jest od dm
kilku nieco cierpiącym , a  przez dzień wczo­
rajszy nie opuszczał komnat.

Książę Eustachy Sanguszko bawi w 
Krakowie.

B a w ią  w naszem mieście w przejeździć 
z wód k ra jo w y ch : zaszczytnie znany pisarz 
ludowy i redaktor warszawskiej „ Zorzy “ 
p. Jó z ef G rajnert, oraz irtysta m alarz p. 
St. Lenc.

Wa2na sprawa reformy pudatku akcy 
zowego w K rakow ie, oraz w łączenie sąsie­
dnich gmin w obręb akcyzowy już nieza 
długo doczekać się ma urzeczywistnienia. 
Specjalna komisja adm inistracyjna zajino 
wała się w ubiegłym miesiącn tą  kwestją 
i porozumiała się w tej mierze z powia­
tową D yrekcją skarbu co do środków, ja- 
kichby nżyó należało dla skom pensowania 
ubytku  w dochodach, wynikającego z r e ­
formy ta ry fy  ak jyzowej i w ykluczenia od 
opłaty wielu ariykułów . Sprawa ta  będzie 
przedmiotem obrad R ady m5ejskięj.

1 Regulacja Wisły Dowiadujemy Się, że 
* Śród m arkietanek we Francji zapauo- • w początkach przyszłego roku ma być sta­

wała w ielka rozpacz. Minister wojny, p. ^nowczo podjętą regulacja \Visły, a miano - 
Freycinet, w ydał rozkaz, na mocy k ió re g o , wicie odpowiednie roboty rozpoczną się 
nie wolno będzie m arkietankom  nosić mun- e p rzy  ujściu Skawy do W isły (pod Zato- 
durn pułku, do którego n a leżą ; m ają się i rem).
one nadol ubierać, jak  wszybtkif :nne k o - j P . P re z y d e n t miasta wystosował pismo
Vl i o t i r  * J 11  I 1 .1 -1 -I-L n -r 1 i 1 I

56, zm arł dnia 14 b. m. — Bolesław W ia- 
trowicz, subjekt jubilerski, lat 23, zmarł 
14 b. m.

W sali Rady miejskiej oglądać mużna 
dziś w godzinach m iędzy 10 — 12 rano, 
wszystkie przedmioty, k tóre gmina m. K ra ­
kowa wysyła na m iędzynarodową wystawę 
do Turynu.

Komitet krak  Tow arzystw a rolniczego 
zbierze się w dniu 23 b. m. o godz. 3 po 
południu. Tegoż dr a w godzinach rannych 
odbędzie się posiedzenie ank iety  w ważnej 
sprawie Izb  rolniczych.

Cyprjan Franciszek Godebski, syn gło­
śnego rzeźb., rza, u talentow any skrzypek, 
i aproszony zostai przez krak . T owarzystwo 
muzyczne do wzięcia udziału w jednym  z 
koncertów w czasie postn.

Jul lSZ K o S S a K  kończy obecnie, jak  do 
nosi Świat, dla Jó z e f . hr. Potockiego w iel­
ką ak-Tarellę przedstaw iającą „H allali* , 
kończące łowy. Obraz ten, jak  i k ilka  in ­
nych nad którem i pracuje artysta, p rzy ­
ozdobić mają ścianę pałacu w Antoninach.

Popiersie ŚW . Ignacego Lojoli, dzieło 
Tadeusza Błatniekiego, znajdujące się na 
wystawie m iędzynarodowej w Monuchjum, 
znalazło w kilku  tam tejszych dziennikach 
bardzo pochlebną ocenę. U talentow any ar 
tysta ndaje się za dr? Pćlke do Przem yśla 
w sprawie pom nika dla Mickiewicza, któ 
rego plan i kosztorys p . B. świeżo w ykoń­
czy'..

„ Światau nr. 18 (z dnia 15 września), 
który leży przed nam i, zaliczyć w ypada 
do rzędu najozdobniejszych, najbardziej a:

niem a na budowę dwupiętrowego domu |  Forron Wzniósł toast lia cześć rosyj-
Daiw';' _ . Jakiego kapitana Kabałowa, zaznacza-raDryke obuwia Z motorami gazowemi . /  . . 1

zakłada na Podgórzu szewc rukowsk p .r > * \  /J  J (o »Ja  * m ęp O rO W n an ą SWą 
R r n n i s ł  i w  T m w o ^ i r ;  . sarmją posiada środki rozwiązywania

wszelkich koalicyj. „Podnieśmy kie­
lichy —  zakończył — na cześć sio-

B ronR Lw  D obrzański. Potrzebne machiny 
sprowadza firma „L u x “, które) właściciel 
p. dr. h r Borkow ski już się w tym cela 
ada ł za granicę.

Magistrackie małżeństwo Pew ien wła
ściciel uomnmjszoj kawiarni w Krakowie, 
uzyskawszy w sądzie delegowanym cyw il­
nym dobrowolną Reparację od stołu i łoża 
■e swą prawowitą małżonką, wniósł temi 
dniami do p. Prezydenta miasta prośbę, o 
udzielenie mu ślubu cywidnego na przeciąg 
lat trzech (!), jaki zawrzeć zamiei a ze swą 
służącą Maijanną Z. Przyszłej magistra 
okiej parze, chyba życzyć wypadnie: Szczęść 
ci p. postępie bezwyznaniowy!

W policji złożono paszport na imię E leo­
nory Tom iuskiej z Modolnik z Prus, zna­
leziony przez A dolfa W einreba, młynarza 
z Mogiły na gościńcu pom iędzy K rak o ­
wem a Czyżynam i ; paszport wojskowy 
H en ry k - Hugo E bnera  a D obczyc, k tóry  
zi ilaz. na plantacjach J a r  Je lo n ek , uczeń 
tokarsk i z Podgórza.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA

dnia 15 września.
Hotel Saski: Leojiold Brill z Wiednia, .'gnący 

Kotkowski z Król. Polskiego, Antoni Szołowski z 
8»rnowa, Emil Lechowski z Mianocic, Herman 

tystycznych zeszytów tego pięknego w y u a-| Ulbrien z Kr, Poznańskiego, hr. HenpensUmm z
wnictwa. Znajdujem y w nim tak  Dogata! Wiednia, Jadwiga Kos/.utsi, z Warszawy, Ludwik
 .. i J .^„ l, ! fłcó/l >wski z Warszawy, Marja Bronikowska z
rozm aitość, ty le  rzeczy w sprfiuałyćh, że d ° - j Ł?ki] Matylda Żłobick;. ze Lwowa, JE  hi. Włodzi-
n r  rł u  t u L I i *  n i m  w i f t .  n f t  CO w p r z ó d y  O r ń l P r 7. T ) 7.ip f ln H ,ztrr»Ł'i t o  7 . n r n « o  F z o n c i c - i łA b  n lmierz Dziednszycki ze Lwowa Franciszek Wolfarth 

z Kurzan, Emanuel Gazęga z Głemowitz, G. Mi- 
trengs z Głemowitz, Leopold Skrzypicki z Głemo­
witz, Klemens Żywicki z Tarnopola, Gustaw Hin- 
zinger z I  irnobrzegu, Igracy Nikorowicz ze Lwo­
wa, Bona O starecka z Warszawy, Michalina Wid- 
mann z Król. ''niskiego, dr. Hamilton Eoe z uon- 
dynu, Oswald Jungłow z Wiednia, Tadeusz Krzy­
żanowski z Warszawy,

R E P E R T U A R
T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .

praw dy widz nie wie, na co wj rzódy 
k i-m  rzuoić Na zesayf ten "kładają s ię : 
ładny  widok kościoł- Bożego Ciała od po 
dwórza, przez Tondosa stndjrm  A P iotrow ­
skiego p. t. „Dziewczyna bu łgarska", p e ­
łen wdzięku rysnnek z tek i pośmiertnej 
Kotsisa, śliczne illustracje J .  K ossaka do 
poem atu Mickiewicza: „Panicz i dziew czy­
na" oraz P aw ła M erwarta do „G rażyny", 
reprodukcja obrazu F . S treita „K atarzyna 
Jag ie llo n k a  w G rypsolm ", doskonale repro 
dukow ane „4 P am iątk i po A, M ickiewiczu", 
znajdujące się w Muzeum Narodowem w 
K rakow ie, W ł. D ietricha. (Nie wiedzieć d la­
czego sądzi jedno z pism tutejszych, że ry ­
sunki te przedstawień, zo s tn y do . • y  no Wjj w torek dnia 1Q b m . FiBtldoata_
,ami, podczas, gdy się tej ewolucji n ik t 8b | tn i goźcinny w yst W in c e n ty :  R ap„-

patrze me mo e). |  c k ie g c : Skąpiec, kom edja w 5 aLtaoh
D ział anystyozny dopełniają mniejsze r z e - ; ^  (ra

czy Koniuszki, Kozakiewicza, Faujańskiego j
i t. d. oraz p iękna  w inieta tytułow a E , Ko-<
chanowskiego. P raw dziw ą niei poaziankc zro- j b3"JŁ. ar? asSESSEK 3. a JfflrJSSfcSSS
bił Św iat swe: m czytelnikom , dając „nad j 
program " portre t tw órcy pom nika dla Mi-1 
okiew icza: T eodora R ygiera, rysow any i ry 
tow any przez przedwcześnie zgasłego sz ty -ł 
cbarza ś p. H enryka Redliohe. N a cz ęść ;
literacką złożyły s i ę : d a^ zy  ciąg zajmują . , .
cej powieści E stei, rzecż Tretiak™ c Zjoź- J E -  IHliniCSt 1 lir  i» iieill6g0, CZ.1 )n c k  
dzie historyków, wsp m iały wiersz Marji Rady szkolnej, burmistrz Mochnacki 
K onopi .ckiej p. t . : „> ragm ent z Im agiiiy", dokonał uroczystego otwarcia cz\var- 

* t l*k ^ 'k a  raŁm°W8̂ iê  * bo itego gimnazjum. Po mowie namie-
7  ma.Vu.a Znakom itego artystę  wamzaw s ^ niKa przemawiał dyrektor gimna- 

skiego p. W . Rapackiego, uirzym y jeszcze | zjalliy Kozioł, kończąc okrzykiem 
dwa razy  n a  deskach krakow skiej sceny ltą  cześć cesarza.
a mianowicie dziś w „Skąpcu" Moliera i« Lwów 15 w rześn ia. N a  w czoraj odoy-

LwÓW  15 września. W  obecności

we czw artek, jako starostę Kaniowskiego w 
jego własnym utw orze p. t . : „Odbijanego". 
Ostatnie w ystępy R apackiego cieszyć się 
będą niezawoaaie poparciem  naszej publi­
czności. N a sobotę proponow any jest pierw 
szy w ystęp młodej rty -‘k i dram atycznej 
p. N atalji Siennickiej (Czyszkowbkiej) w 
„Mężu z grzeczności" w roli W andy.

W obec tego, że sezon teatralny  >zpo- 
ozął się a a  dobre, pragnęlibyśm y wr adzieć 
kto dzierży w tej chw:li berło reżyserskie? 
Mozeby dyrekcja odkryła nam zakulisową 
tajemnicę. W s^ak czas po temu.

Opłata, pocztowa za wszelkiego rodzaju 
przesyłki tak  frachtowe, j„k  pieniężne i l i ­
stów poleconych uiszczaną być ma począ 
wszy od 1 października w yłącznie w m ar­
kach pocztowych. Leży teny  w in teresie 
publiczności, aby dyrekcja poczt we Lw o­
wie ogłosiła czemprędzej drukiem  dokładną

tem posiedzeniu kolejowej komisji Izby 
handlowej, oświadczył delegowany kolei 
Karola Ludwika nadinspektor Eisner, że 
zarządy na północ od Dunaju położonych 
kolei prywatnych dążą do zaprowadzenia 
jednoataji ej taryfy osobowej. Komisja u- 
chwaliła zgodzić się z zaprojektow m ą 
zasadą 4, 21/2, i y s ct. od kilometra, pud 
warumdem utrzymania wolnego paaunku 
i redukcją dodatku do pociągów pośnie- 
sznych! na 39% .

M onospetri 16 września. Wczo-I 
raj odbył się pierwszy wielki ma-f 
newr z prochem bezdymnym. Mimo 
bardzo żywego ognia nie można by­
ło dostrzedz najmniejszej chmurki 
dymu. Korpus południowy ponownie 
został odparły.

Orsowa 16 września. Żelazna brama

atry naszej: armji rosyjskiej!“ K a- 
bałow w odpowiedzi zapewnił o wza­
jemnej sympatji armji rosyisklej dla 
francuzk.ej, poczem rosyjskim zwy­
czajem rozbił swój kieliszek.

Bruksela 16 września. Pod pre- 
zydjum byłego denutowanego Leona 
L>elfuisseaux, którego robotnicy z 
Hcnnegau w zeszłym roku demon­
stracyjnie przedstawic.elem swoim 
wTybi'ali, obradował onegdaj kongres 
socjalistyczny. Było obecnych 500 
delegowanych. Zauważono także wło­
skiego socjalistycznego aeputowane- 
go, Costę.

BellillZOlia 16 września, Głoso­
wanie ludowe nad rewizją konstytu­
cji kantonalnej odbędzie się wskutek 
zarządzenia komisarza Związkowego 
Kilnclego, w dniu 5 października 

Berno 16 września. Rada Związ­
kowa postanowiła wszcząć sądowe 
śledztwo w sprawie wypadków w 
kantonie Tessyńskim. Obarczony ta 
sprawą prokurator związkowy wy­
jeżdża dzisiaj do Bellinzony.

Belgrad 16 września. Minister 
spraw wewnętrznych wydał potrze­
bne rozporządzenia w celu zaprowa­
dzenia ośmiodniowej kwarantanny 
przy dowozie rumuńskich świń.

Lizbona 16 wrzenia. Kiedy Ri- 
beiro przedłożył Izbie projekt usta 
wy o konwencji z Anglją, uwzglę 
dniwszy kilku poprawek, które je ­
dnak me mogły zaspokoić opinji 
publicznej, z ław mniejszości pro­
gresywnej rozległo się gwałtowne 
sykanie i gwizdanie. Nie można by­
ło usłyszeć żadnego słowa. W I z ­
bie powstał wielki tumult. Serpa 
Pinto podniósł się i wezwał progre- 
sistów do uciszenia się, wówczas 
ksiądz Brandao, progresista, rzucił 
się na Serpa Pintę. Przyszło do 
bójki. Przewodniczący zawiesił po­
siedzenie. ,

Brema 16 września. Wczoraj rozpo­
częły się posiedzenia zjazdu niemieckich 
przyrodników i lekarzy. Zebrani wysłali 
depaszę z wyrażam, hołdu do cesarza 
Wilbelmt

Wiedeń 15 września. W czoraj wy­
koleiły się dw a wagony pociągu towaro­
wego kole" pórnocno-zachodniej w pobli­
żu Langenzernsdorfi N ikt nie poniósł 
szwanku. Przerwa w komunikacji trwała 
tylko 19 minut.

Dusseldorf 15 września. Idąoy z Ko­
lon j i hamburski pociąg pospieszny wy­
koleił się wczoraj przy wjeździe do tu 
tejszego dworca, wskutek fałszywego u- 
stowienia zwrotnicy. Dwaj urzędnicy po­
cztowi zostali ciężno poranieni, a dwaj 
konduktorowie ponieśli lżejsze uszko­
dzenia.

Wiedeń IŁ września. Usposobienie gieł­
dy mdłe. Akcje kredytowe 3d9’12. Ak­
cje LSinderbanku. 235‘20. Złota renta 
101*— . R e n ta  m ajow a 88-— .

NADESŁANE.

.aryfę puuztową, aby w ysyłający wiedzieli, ■ w ysadzona. S am  m in is te r  hand lu  B aro sz  
jak ą  ilość m arek zaknpić mi ją , w y sy ła jąc ' w y ład o w ał b a te r ję  e lek tryczną , 
list pewnej wagi do pewnej miejscowości.; ' Berlin  16 września. „Reichsan- 
P rzy  tern zwrócić musimy uwag* że jnż * . & ó b n p m  m >ożdlliu
przy dotychczasowym system., -p .a ty  na-,- P  „ 1 . .
ieżytości pucztowycb publiczność uasza n it  ; podan .u przemysłowego , ze podzie- 
jednokro-n it użalała się na b rak  m arek louy będzie na cztery klasy, we- 
pojztow ych w trafikach Cóż stanie się dług Wysokości kapitału obrotowe- 
wówczas gdy urzęda pocztowe wym agać g c _ I ) al 8ze pr(yby r0zstrz\glią O 0- 
będą, aby list nadaw any na poczcie, by ł deevyii
już należycie om arkowany ? Zarzad poczto- C1. '  J
wy zechce więc postanow id, aby w trafi- o t r f t U D l l l ^  16 wrzestlia. Pierwszy 
kach znajdow ała się zawsze odpowiednia ie c  k a to l ik ó w  b a w a is k ic l l  1'OZpO-
ilość m arek pocztowych, a właszcza w tych, ‘ czął onegdaj swoje obrady. Prezy- 
które się znajdują bliżĄ urzędów poczto dent hrabia Konrad Preysing od-zy-
S2- ^  k s i ę c i a - r e ju n l a ,  d z ię l  V
m arek pocztowych, a niejednokrotnie inte- B i '^  ^ a  p r z e s ł a n e  m u  W y ra z y  hołdll. 
resowani musieli wracać do m iasta, aby lie* R / y i ł l  16 w rz e ś n ia .  „] talie" 0- 
ofrankować. Rzecz to w skutkach nader f ś w ia d c z a ,  Że w ia d o m o ś ć  kilku Zagra-

biety, i ty lko podczas manewrów lub na 
wo,nie będą miały ptawu nosić na lewem 
ram ienia przepaskę z num erem  swego pu ł­
ku. T ygodnik paryzki, lllustration, zam ie­
szcza » tej okkzji w izerunek ostatniej m ar 
kieianki w mundurze, k tóra otrzym ała od 
jenerała swego pułku nazw ę „pierwszej mar- 
■ ‘etanki F ranc ,i“ . J e s t to pani Y la lir , ro- 

dem g Lotaryngji, mająca dzisiaj la t 50, a 
pet uąca służbę w 1 batalionie 131 pułku 
pi icLotj,i k tóry  utoi załogą w Gonlommiers. 
'  >ni Y iaiar posiada medal wojskowy i jest

do R. m. prof. Jo rdana , w którem  uprasza 
go o jak  najprędsze zwołanie komisji, wskład 
której wchodzą nadto r  m. dr. Paszkowski, 
radua m agistratu T urnau, fizyk miejski dr. 
Buszek i dyrek tor budownictwa N iedział­
kowski, celem zbadania stann i potrzeb 
Zakładu Bystrzonowskicb dla nieuleczalnych 
chorych. Odpowiednie wnioshi mają być 
przedstawione na najblizszi.m posiedzeniu 
Sekcji V. R ady  miejskiej.

t  Zmarli. T eodor LusińsLi, żołnierz ■ r. 
1863, z oddziału Lelewela, prsożyw szy la t

doniosła, bo czasem ważne ekspe łyoje mu 
gzą sic opóźnić, co przede wszy Ttkiem w in - 
teresach handlowych pociąga za sobą nie 
raz fatalne następstwa.

Wśród Żołnierzy 2 pułku ułanó!./, b ę­
dących obecnie na m anewrach w 1 arnowie, 
wybuchła dysenterja, w skutek czego i m a­
newr* pod Bochnią zostały wstrzymane

Mieszkańcy ulic Rakow ickiej i T opolo­
wej skarżą się w listach do nas pisanych, 
na nadm ierne w tej dzielnicy błota i nie 
nstanne wrzaski „n ietoperzy", którym  dotąd 
nikt nie uznał za stosowne przeszkodzić.

Ma i Str a t  z»rwierdził p lany  p. Jakóbow i 
Olejakowi na budowę dwupiętrowej kam ie-

ilicznyeh dzienników o rzekomem 
odnowienia potrójnego przymierza jest 
czystym wytworem fantazji, bo termin 
ostateczny traktatu dotychczasowego 
jeszcze nie jest tak blizki.

P a ry ż  16 września. Wczoraj wlecze 
rom odbył się pojedynek między panem 
Mermeix a panem DumonteJ. M _nijix  
otrzymał ciężkie pchnięcie w prawy bok.

Paryż 16 września. P rzy uczcie 
wojskowej w Jourac pt wiedział je ­
nerał Gallihet, że Francja nie chce 
wojny, ale może patrzyć w przy-

nioy przy ul Szlak i p, Romanowi M ora SZfOŚć Z Z U p ełu ą  ufllOŚcią. Jenerał

Dr. Kazimierz Kaden
lekarz eliorół) dzieci powróci! 

i  ordynuje (i 10)723
od 3 — 4 po południu.

U i .  a z e w & R : a  , n r  U

NADESŁANE.

Wszeii/fi papiery wartościowe
banknoty zagraniczne

i m on ety
kupuj e i s p r z e d a j e  

pod najkorzystwejszemi warunkami

KANTOR WYMIANY
Mii c. k. nprz. galio.

Banku hipotecznego
w Krakowie, Rynek, I. 30.

Zlecenia z prowincyi u sku te­
cznia się odwrotną pocztą bez dolicze­
nia prowluyi. 2(11-12)
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K U R J K B  P O L S K I, dnia 16 W rw tóia  ,1890 r. Nr. 255

^ ^ ^ " ■ i e z n a i i y  mi nadawca listu re- 
komendowanego Nr. 825 Kra- 
kóto Bhf. 12 b. m. do Pilzna, 

zechce łaskawie podać wyraźnie swoje 
nazwisko celem odpowiedz'

722(1-1) Józef Kumukoski w Pilznie.

* Nauczycielka muzyki ~♦
♦
J  udz ie la  lek c ji g r y  f o r t e p l i  
4  n o w e j  z a  skrom nem  w ynad g ro d ze-
♦  nlem . W iadom ość w  Adn. -N utracji „Ku-
♦  ij°rn Pol ik]Bgo“ pod 714. M. 0. 714(1 10)

M Q | | n 7 ! r f m |n |[ # f )  sz k ó ł in d o w y ch  miej- 
H a l l ( . 4 V l f l t l n d  sk lc n  u d z ie li lekcji pod 
p rzy stęp D Qmi w a ru n k am i W iadom ość w  Admi­
n is t r a c j i  -K u r je i  a P o lsk ieg o " . 724(1-1)

Bona do dzieci
z dobremi świadectwami poszukuje zaraz 
umieszczenia. Adres w Ado. n>stracji 
„K uriera Polskiego*. 725(1 6)

F r a n ę a i s e
oherche dem i-place on leęons.

A dresse  , , X n « t l t a t r l c © 11,  poste  r e ­
s ta n te  O r a o o v l e ,  < 71 V( 1-3) i

Przy ulicy Karmelickiej pod Nr. 43, 
U p. Jelskiej jest miejsce dla

dziesięciu panienek
uczęszczającycb na kursn. Tamże lekcje 
muzyki. 716(1-6)

Dr. J. Kołączkowski,
właściciel i kierownik aZ*E* ld L łS L -
du w odoleczni­
czego na Miodziusiu ’XXT 
Szczaw nicy, wyje 
żdża za granicę , a b y  poznać pier­
wsze Zakłady hydrop. i aby uzupeł­
nić wadomośCj swoje w dziedzinie 
chorób nerwowych, w czasie zimy 
w Berlinie i t. p. 7i8(i-4)

MUNDUR

J e s t  c i o  s p r z e d a n i a
Wiadomość ul. K opem .aa 2 u stróża 

Wincentego. 720(1 2j

STENOGRAF
zn ajd zie  codr len n ie  p a ro g o d zin n e  z a tru d n ie n ie .

5 ladomość w Księgarni K B artoszew loza w 
Suklennloaoh Nr. 27. 710(4-6;

Ł O D T R E
Sukiennice, 16. 443(169 0

N a d e s z ły  u o w o S c l z P a r y ż a  
na sezon jesienny i Hmowy. 

-aoeluszf damskie, okrycia. żakiety, szla­
froczki damskie, zartutki balowe, przo- 
Jy, kamizelki oamskie. jersey, fli hm, 
kokardy, naszyjniki, kwiaty celowe. pió­
ra strusie i fantazyjne, gorsety paryzlrie, 
waCnlarze oa najtańszych do najdroż­
szych, parasole męzkie 1 damskie, dżety 

do głowy.
Najbogatsza perfumerja francuzka I an­
gielska- Wody kolońskie, oryginalne, fran 
cuzkie j angielskie, pudry, wody toale­
towe Przyjmuj? sio obstaiunki na su
knie i kostjumy z Pai yża. W ysyłka na 

prowincję. Katalogi gratis.

placn

2

Ws wtorek dnia 16 w rzećriu \  r.

Galowe przedstawienie.
Występ nowyoh artystów.

Ceny m le lo :
L oia aa 4 osoby 6 zfr. — Miejsce numerowane 
1 złr. — L. miejsce 70 ct. — II. 40 ct. — Gale- 

a  20 c t  — Wojskowi niżej feldwebla i dzieci 
O la t  10 p łacą aa X, miejsce 40 ct. —  II . rniej- 

soe 86 c t  -  Óaleria i 5 c t  
Dla dogodności ozarownej Publiczności można 
dostać bilety  od godz. 11—i jTopołuikiiu ; ud 

godz. 6 wieczćr p n v  1 asie.
Początek koncertu kapeli cyrków* i o g  1 n ie e y ,.

nizedst-w ienia o godz. 7 ^  wieczór. 
Początek przedstawień codziennie o godz. 7%  
wiecz r, w l ie ^ i  elą i „wiet» dwa przedstaw ienia, 
początek pierwszego o todz, 4 popoł., drugiego 
o godz. 7<A wi scićr, każde z dobc rowyn, p ro n a - 

■nem. 650(19-?)
Z uszanowaniem D y r o K o j a . .

w

i z im o w e
wielkim wyborze poleca 690(5-5)

Magazyn towarów bławatnych i Konfekc i damskie

HENRTKA SCHWARZA
w  K r a k o w ie ,  u l.  G ro d z k a  13.

Próbki na żądanie. Ceny umiarkowane.
jPJT* zam ów ienia na konfeŁccje 

wyKonywuJą, się punktualnie.

Księgarnia katolicka dra Władysława 
Miłkowskiego w Krakowie otrzymała na 
skład i poleca dziełko p. t.

Żywot Chrystusa Pana
przez Wielebnego Ludwika z Grenady 
Dominikanina, tłómaezenie St. Górskie­
go. Cena 1 z łr. w. a. 649(3-?)

Poszukuję

domu lub willi
z  o g r o d e m ,

albo mniejszej wiejskiej posiadłości.
A d w o k a t l ) r .  P ie n ią ż e k ,  K r a ­

k ó w , G ro d z k a , 1S. 706(4-5)

L osy W iedeńskiej Wystawy po 1 złr. Pozostał niewielki zapas! 
“ o s t a t k i  | uiówna ftfa tl złr-
m  i e  s  i ą c [  wvnrana y , v U U  wartości.

11 losów ii 10 jIt,
6 losiini.5 iil.50c.

L O S Y  p o  1 z łr.
wygrana- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

sa do nabycia w CRAKOWIE upp.J- Alistadt°ra, Arona Eibenschiitza, Izaaka Gra- 
jowera i Adolfa Hnlzera, oraz w Zarządzie Loterji Wystawowej, Wiedeń II. Rotunda.

F A B R Y K A
ROBOT POZŁOTMCZYCH i RZEŹBIARSKICH

pod firm.)

Filip Woźniak
d a w u  L e j

A L E K S A N D E R  K R Y W U L T
Kraków, FlorJańslŁa L. X.

W yrabia w różnych sfylaeh ramy rzeźbione, złocone, oksy­
dowane i czarne.

Stawia i restauruje ołtarze, feretrony, ambony i t. p. Wyko- 
nywuje ozdoby sufitowe oraz do drzWi i gzemsów

W ielki wybór ram do preraji Tow. Sztuk pięknych od 3 złr. 
i wyżej. Nadto znaczny wybór obrazów. 709(2-5;

i

A N T O N I  R O ZIH IAN IT
K R A K Ó W

' 1 
ł ^ n t o r y l i a  p a r o w a

C ykotji, Surogatów  kaw y i kaw y figowej 
w Rakowicacb pod Krakowem

Nagrodzona dwoma srehrnemi medalami zaslnqi c. k. minister­
stwa handlu i rolnictwa.

W yrabia z produktu durowego własnej plantacji wszelkie gatunki Cy- 
korji sztucznej i kawy, odznaczające się bogactwem części pożywnych, tu ­
dzież doskonałym smakiem i zapachem.

Fabryka poleca przedewszystkiem:
Surogat K a w y  w  pudełkach (szufladkach)
Surogat K aw y  w  szklankach.
K aw ę śrutową francuską Rozmam ta.
Cykorję krakowską gorzką.
K aw ę figową.
Cykorjową K aw ę perłową (Nowość).
K aw ę krakowską w  skrzyneczkach w jh orow ą .
Kaw ę żołędziowa.

Zalecając wyroby mojej fabryki, przewyższające zaletami wszelkie 
feeo rodzaju produkty zagraniczne, żywię uieołonną nadzieje, że Panie 
Gospodynie nasze, które otaczają zawsze > wszędzie swem życzliwem po­
parciem przemysł krajowy, zechcą i tu być pomoonemi w poDieraniu i roz- 
powu t chmaniu wytworów moich. 56(99-?)

Do n ab y o ia  w e w szystk ich  h an d lach

*
m

i
%
%s
s

Do sprzedania
dwa łóżka żelazne, 4 fotele, szafa, 
umywalnia i parę krzeseł. R y n e k ,
K i z y s z to fo ry , I I .  p ię t ro . 700(2-2)

Skład fortepianów
JANA MATM KORDECKIFGO

w Krakowie, ul. św. Anny (Hoiel Yictorla). 
Sprzedaż, zamiana, wynajem!

Fortepiany nowe {od 260 ztr. do 1801 złr.,|g£ortó; 
pian ?jużywar,n od 40 złr.

(PHr* W a j w l ę l S B z y  w y b ó r  " 1  2

Zarząd d?br Rżyska!
p o c z ta  R z o c h ó w ,

potrzebuje zaraz na stół

ekonoma i garzelnika.
Zgłoszenia nieuwzględnione pozo­

stali? bez odpowiedzi. 707(2-2)

ANTYKWARIAT (5,„

M. Stankiewicza
w Krakowie, ul. Sławkowska 20,

posiada do zbycia w yczerpane i rzadkie  dzieła:
BENIOWSKI Maurycy, flis to rja  podróży i osobli­

w szych zdarzeń, 4 tomy. W arsz rw a , 1806. 
6 z łr .

BENTKOWSKI F. F is to rja  li te ra tu ry  polskiej, 
2 tomy. W arszaw a, 1814. Opr. Ib z łr . 

Dodatek miesięczny do Czasn, komplet, 20 to ­
mów, 1856- -18(50. Opr. 16 z łr .

ŁĘTOWSKI L. K ated ra  k rak o w sk a  na W aw elu. 
K raków , 1859, la  folio, tek s t z 16 cliromoli- 
tografiami. 20 z łr .

Świat, dw utygodnik ilu strow any , rocznik I.
1888. Opr. 18 z łr .

S7UJSKI Józef. Dzieje Polski, 4 tomy. nw ow .
1862 -1866. 25 z łr .

— Dzieła, w ydanie zbiorowe, Serja  lite racka  
(Poezje, d ram aty , powieści, li te ra tu ra ) , 7 
w ielkich tomów. K raków , 1884. W ydanie 
ozdobne na papierze welinow ym . 20 złr. 

Tygpnnlk ustrowany, „ I, II, V—X i X III— 
XVI (1859—1867) razem  12 tomów. Opr. 15 z łr . 

W'SZNIEWSKI M. H isto rja  li te ra tu ry  polskiej, 
10 tomów. K raków , 1840—1857. 21* z łr

Poszukuje lekcji
m a t K a  z  I t t l K o r g i e m  

d r o b n y c h  ć l z i e o i ,  -
która wskutek piześladowania religijnego 
w Rosji, wyrzuconą została na bruk kra­
kowski. Będąc wykształconą i dawniej 
nauczycielką, posiadając języki francuz 
ki, memiecki, rosyjski i polski, pragnie 
utrzymać siebie i dziatwę dawaniem 
lekcyj ; inaczej grozi jej nędza. 713(3-6)

Jeune Franęaise
ckerche a se placer r Oracorie aux appoin- 

temento ae 20u fl.
Agenoe Internationale Kime Sikorska. Craco 

vle, Rynek 7. 7<>5(»-Sj

N̂ileDSzy lakier i farbę pokostową
do zapuszczenia podłóg'

p r ę d ł r o  S C h n a o ą ,  pub ca
handel .

H. Kretsctimer
w Krakowie, Rynek 10 o34|7 12|

KTO MA
h O U B e n s  restuurucyjny lub - na 
wys/.yrik wódek d o  w  y d z l e i ' -  
Z  i w i e n i a  ,  Z e c lio e , z g ło s ić  a iu  
pod adr. a .. P e t z o l d ,  ul. Smo­
leńska L. 17. 695(4-?)

I M S M H  f  — — — — — —

KURS RAFIEROW PUBLICZNYCH.

d .  1 5 , 0 .

(Bez bielącego kuponu).

Buble papierowe . . za 100 rubli 
Uarki oenueckie . , za 100 mar.
20-to .rankćw ka ł o t a .......................

Pożyczka craj. galic. za złr. 100 
t i P o l .  kraj. galic za złr. 100 
b %  OM. ind. gal. za złr. 100 k. m. 

L isty  zast. Banka kr. za zł. 100 
Obligi k< mon. B I  Emis. 

4 $ L i i t ; u u !  TdWi kred. z iep . . . 
4% ,  ,  1, n  4 II  Em.

%  n » fl Tl 1, . . .
Ił » Ił R Ił .

o jlf ,  „ B a n k .h ip .ip re m .10X
6X a u « * ztt u  »01at

.  K ró l PoL za rubli 100
]*X  „ Ukwid. 100

płacą 1 ł %dają

144 76 146
64 50 66 5 0 ,

8 92 9 02
1U2 76 — - 1
98 50 99 Su

108 2 ' 104 60
99 — 99 76

100 76 — —
98 — __ __
95 25 98 —
99 76 100 75

100 50 — —
1)6 76 107 75
101 — • 02 —
48 _ 94 _
89 — 90 —

K O N C ESJO N O W A N E BIUfŁA
WŁADYSŁAWA GRADOWSKIEGO

w Kralow ie, ulica W iflna L. 7- 

b iu r o  t b c k n ic z n e
wykonywuie plauy. kosztorysy, sprawdza rachunki, podejm uje się przedsiębiorstwa budowli nowych 

{  pńeróbek , tak n  m iejscu jak  1 na prowinc l.

B I t T R O  O G Ł O S Z E i g
przjjm uje wszelkie ogło»zeuia na wewnątrz i zewnątrz m iasta na własnych tablicach, pośrednicz)

w d rak a , uform ujr w żądaniu.

B I U R O  W Y N A J M U  M I E S Z K A
pośredniczy a wynajmywaniu mioszkań. w mieście, na prowincji, letnich i kąpielowych

O g t a a i a  d o  w y n n j ę o l a : (149-?)

gokoje, kuchnia
9.

zaraz :
na parterze uL Dolne młyny

pokoi, pf
rze ul. K

rzedpokój; kuchma na wysokim parto-
n e  ui. Łolejew*1 Nr. 12.

3  nokoje i kuchm a z meblam: na I piętrze, po­
kój i kuchnia na  rsi ;erze ul. nad Hndawą Nr. 1. 

6 pokoi, przedpokój, tnchn ia  nr i  njętrze, pokój 
dln służby, pokój w Buteionach ul. Karm elicka
N ■ 31- . .  , n-

StannU na piętrze ul. --senna Nr. 4.
od Października:

3 pokoje, kuchnia, przedpokój na parterze ul.
nmoleńsi Nr. 13.

Sklep ul. Siemiradzkiego Nr. 2.
5 pokoi z balkonem, kuchnia na I p ię t  ze i staj- 

iiiA na 2 konif nl. Dolne m łyny Nr. 9
5 'pokoi, 2 przedpokoje kuchnia, iokój dla stn-

by na I p iętrze nl. U w ierzy  ni :cka Nr, 22.
6 pokoi, '  r if  ipokui, Kuchnia, spiżarnia na II

trze ul. F lo riaó łk a  Nr. 13
pię-

2 pokoje, przedpokój, kuchnia na parterze ulica 
Topolowa Nr. 15.

Pokój, przedpokój, kuchm a i weranda na parte- 
-ze ul. Siemiradzkiego Nr. 2

2*pokoje, przedpokój, kuchnia na  panorze, 2 
poh&je k a .-a k n k ie  na parterze ulica Topolowa 
Nr. 4.

2 partje po 2 pokoje, p r z e d p o k ó j ,  kuchnia na 
piętrze ul. Topolowa Nr. 4 .

2 partje po 2 pokoje, p rz e d p o k ó j,  kuchnia na  U  
piętrze nl. Topolowa N r.  4 .

5 pokoi, przedpokój, kuchnia na .a-terzc wXJ° ? r ^" 
dzie i DCkó) d ia Błużąc go ul. Podw ale Nr. 1.

8 pokoi, przedpokój, kuchni a, częściowo um eblo­
wane lub też bez tychże na . p'Virze> pokój 

dla Błuzby, praln ia w sm irenach, sta jn ia  1 wo­
zowni. ul. ć a rn c a isk a  Nr. 6. ,

4 pokoje, nyta, kuchnia na U piętrzei u*. f l o ­
riańska Nr. 40. .  ,

6  pokoi, p rz e d p o k ó j,  kuelioia na ą» piętrze, 2 po 
koje 2 kuchnią od ty łu  n r  I piętrze ul. K an o ­
nicza Nr. 16-

Kamienie młyńskie francuzie
p ie r w s z e j  ja k o śc i.

Karpackie kwarcowe
K a m ie n ie  m ły ń s k ie

do m ie len ia frw ard jc li p rzedm io tów .

Gazy jedwabne szwajcarskie
z fabryki Dufour & Co. 

O z e a K i e  1  ś l ą z K i e  
kamieniu m łyńskie, 

S a s i n i e  z i a r n i s t e  
kamienie młyńskie,

Narzędzia do nakuw anla kamieni 
tudzież

wszystkie przedmioty w zakres młynar- 
stwa wchodzące

polecają w wielkim doborze i nąjleP8ZCj 
jakości

Burger, Behrle i Spł.
fa b ry k a  k f  m ien i m łyńsk ich  

O d e r b e r g  — D w o r z e 0
(ślązk  austrjai-ki), (1-1)

C enn ik , g r a t i s  i f ra n c o . ______

Bo wynajęcia mieszkaniu,
składające się z 4 pokoi, przedpokoju 
kuchni, na I piętrze przy ul. Grodzkiej.

Wiadomość u Wgo Bajera, ul. Grod/ka, 
Nr. 13. 69t>(4-6)

przyczyny wyjazdu: przy uli 
cy Grodzki jj pod Nr. 60 na 
I I  piętr-te gfj, f lo  S j.r /iC (id - 
11 *a m e b le  i spTzęty go- 
sjp u d a rskie.i

K o tw ic z n e
lihiiienrasliie
sk rzy n k i

^  Łr*—ć-, uj..*

*s

h b i i jw h n e

i 1/

isą i (lozostaną najlepszym i najtnn j ri 
szyn? podarkiem dln dzieci od Jtt I k  
trzech. Najtańszi jes t skrzyń k.. (ui- 
dowlana dlatego, ponieważ kolorowo 
kamyki tą jie  są  prawie nie do zniszcze­
nia a w»ę dzieoi przez długie p t*  
nimi bawić się w o f r  Każda praw­
dziwa skrzynka budowlana zawiera 
śliczne »robitekt»n\, anu wzorki i może 
być zawsze powtótózaną sk n y n k a - .i 
dc asłn iaK 0^  ^ > 7  .4° kr., 70 t y j  
85 kr., d  l - l  i i wjfł%. fttrzed; 
należy pr“ d  nikoBemn;,»i nfińiado 
waihanl i przyjmować tyłki, skrzynki 
ypatrzone fabryi w ?  m arkw, in tw m ą!‘
Kto i amierza nałn 6 skrzynko budo­
wlana temu polecamy poprzednio 
przeczytać pięknie ilustrowaną bro­
szurkę „Dla uzłeci najmilsza zabawa", 

atórą oezpletmo przosyłaia:
F. A d. R ie h re r  *  « e . ,  W 'iou-i.f V * [

Mfody człoi/viek.
władający njenjieckun językiem , poszu 

^uje miejsca w handlu korzennym. 
Zgłoszenia adresować do Administracj 

Kurjera Polaki )go pod lit. T y r  -\^ 7* .
698(3-3)

F L U  C ł T , pocł^SOw Koiedowycłi
(poałur^ zeff?ru krakow skiego).

[ODJAZD Z KRAKOWA- I PRZYJAZD DO KRAKOWA.

5-69 rano (poc. oso.) dc Wi«AŚ'*’ ^ “ Wwy, W ro -! 6‘24 rano (poc niesz.) z Iłusiatyua, Orłowa i /w ar- 
cławia, Bielska, ł ^azyc, ° P awy, Beriu. Oło- donia (Via Podgćrze-Bonarka.
mnńca i Pragi. ” '34 rai o (poc. o‘ b.) ze Lwowa, Podwołoczy«k,

6-19 rano (poc. miesz.) P  Lwowa, S tróża, Roz­
wadowa, Nadbrzezia. 3  f |a  1 Ławocznego

7-17 rano (poc k s tS f a0 Wi0dnia, Wai szawy, Wro- 
Ł ■ Bielska, Koszyc, Opawy P * ™ ,eławia, B ielska, poszyć, Ooawy, 4iBrila, Uło- 

muóca i Budapesztu.
8 ‘03 iano  (Prt<:' Lwowa, Podwołoczysl.,

Brodów, Mszany DolpbJ^ Rozwadowa nadbrzezia,
i NoW««° Zagórza.

9-22 r e " c \P°e. mięsz.) do Humatyna, Zwardonia 
i D *ow a (via Podgórae-Bona ka).

9.47 przed poł. (j)oc 0Bb.) do Wieduii., Warsza­
wy, Wrocławia, B ielska, Opawy, B erna, O ło­
muńca i B cfapem tu.

1CP60 przed poł. (poc. osb.) do Lwowa, Podw oło- 
czyt , Brodów, Orłowa, Nowego Sącza i Czei- 
mowiec.

H  19 przed poł- (Poc- mięsz. ic Wieliczki.
3'27 popoł. (poc- osb.) do W iednia, Bielska, Cie- 

szym., O p l' r.v’ t*ragi, Ołomuńca, Berna i Bo- 
dapełztn.

O'5, wieczór poo. osb) do Oświęcima i'W arszaw y-
7.17 wieczór ipoc. mięs*.) dc Rusia^yna : Orłowa.
9'69 wioozór (poc, kuij.) do W iednia, Opawy, P ra ­

gi, O łom uńca, Ber- ń . B udapesztu.
10-47 wieczór ipoc. osb.) do Lwowa, Podwołoczysk, 

Brodów, Sokala, MezO-Laborcz, Nowego Zagó­
rza, (Jzermowieu, Suczawy i Stryja.

Brodów Suchej, MezO-Laborcz, Nowego 2>gó 
rza, Suczawy i Ozerniow ec.

7-27 rano (poc. osb.) z Oświęcima.
7-47 rano (poc. kuri.) z W ieiluia. Budaposztn, 

Dragi, Ołomuiica. B erna, Opawy i Warszawy
10-08 przed poł. (poc. osb.) z Wiednia, Budape­

szt!, Pragi, Ołomuńca, Berna, Opawy, Bielska, 
W arszaw,,.

2-87 popoł. (poc. osb.) ze Lwowa, Podwo oczysl, 
Brodów, Orłowa, iłow ego Sącza. MezO-Laborcz, 
Zagórza, Suczawy i Czerniowiec.

4-26 po poł. (poc. anusz.) z H usiatyna, Orłowa i 
Zwardonia (viu Podgórzo-Bonarka).

5-22 po poł. (poc. osb.) z LuudoubiTga, Dragi, 
Ołomuńca, Berna, Opawy, Koszyc Bielska, W ro­
cławia i Warszawy.

6-64 wieczór (poc, nsb.) Zk Lwowa,, Sucliej, Nad­
brzezia, Rozwadowa i Ozem owiec.

7'3U wieczói (poc rnięsz.) z W ieliczki, Skawiny, 
Mszany Do.nej i t. d.

9-08 wieczór (poc. kor).) z W iednia, Budapesztu, 
Dragi, Ołomuńca, B erna, Opawy, Koszyc, Biel­
ska i Wrocławia.

9'42 wieczÓL (poc. kurj.) ze Lwowa. Podw o.oczyHk, 
Brodów, Or.owa, Nowego Sącza i Sokala.

10-04 wieczór (poc. osb.) z Wiednia, Budapesztu, 
Dragi, Ołomuńca, Berna, Opawv. Koszyc, Biel­
ski. i Wrocławia.

W ydiM Toa I r r i a k t o r  g ł ó w n y :  D r  J ó z e f  O r ło w e k i , D m ie W ł. L A n e z y o a  \  S p ó łk i ,  po«* z a r z .  Jam *  G a d ó w jk le g o . Odpowiedziały za Redakcję: Franciszek Głowacki
t


